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Obejmując przewodnictwo w kon^pesie po 
kej owym w  Paryżu, Clemenceau powiodzioi; 
i»N i e m a m y  d e c y d o w a ć  o p o k o j u o b- 
s z a r ó w ,  l e c z  o p o k o j u  n a r o d ó  w “ . 
Doiuoltratycznie rządzone narody po raz pier- 
ws?.y w tej wojnie zoctały uznane za jodynie 
uprawnione podmioty historyi. Nie obszary, 
c ijffte taką lub inną administracją państwową, 
nie dynastye i ich rządy, ale polno i równo­
prawne narody' wystąpiły na wia-rwnię ‘dzie­
jową, jako czynniki świadomie i swoboda.o 
tworząco i niosące his tory q nowej ludzkości.

Na rem polega istotny sare. 'swmootanowienia 
narodów. Do tego zmierza postawienie zasady, 
is  żaden naród nie może. być poddany pod wła­
dzę jakąkolwiek wbrew własnej woli. Oparte 
tr<a wspólności rizńejawirvknhumuiej indywidatal- 
nofci zbiorowo, które się nazy-wają naradami, 
mr,ją odtąd (posiadać pełny j niozem nieskrę­
powany obszar wyżycia się. Każdy naród musi 
mleć pewną przestrzeń prawną, w  obrębie któ­
rej czuje się suwerennym panem swojej woli i 
według tego poczucia swobodnie postępuje, 0- 
granicz )ny tylno postanowionknni związku 
wszystkich narodor/, mającego zabezpieczyć 
panowanie prawa powszechnego między nimi.

'  Praostrzcń ]>rawna, w której każdy naród 
noże rozwijać i urzeczywistniać swoją suwo- 

lonność, stanów,’' państwo narodowe Byłoby 
ndeni 'vvięcej gcometiycznjTii, niż i;olitycz- 

* więcej teoretycznymi, niż historycznym, 
aby t̂v granicach swojego państwa każdy naród 
^ og ' pomiościć wszystkich swoich obywateli 
bez reaaty ,j boz obcej przymiieszk’', tudzież, mtfy 
mógł jeszcze w obrębie tych granic zabozpae- 
C2yć pewmą wolną przestrzeń dla sw-ego natu­
ralnego przyrostu. £wiat nasz .wyglądałby wów­
czas —  ani słowo — porządnie, jak starannie 
uprawne grzędy w  ogrodzie, ale z całym tym 
“twoim porządkiem byłby martwym i bezpło­
dnym. A  talom i sam staranny podział i rozdz:ał 
narodów doprowadzony aż do mechanicznego 
Ich rozgraniczenia, odebrałby wszelki sens ist- 
meniu samych narodowa Albowiom sens histo- 
jyczny istnienia narodów polega na tom, że 
każuy z nich wnosi do ludzkiej wspólnoty po 

ne wiaśdwiości psycl.iczne, pewne uzdolnie- 
uta Umysłowo, jodnom słowem pewne u c z u 
c i a i pewne i d e j e, które we wza.jemu.em 
współdziałaniu i współzawoduict',vie z ideami i 
iczuciami iimvch narodów, składają się na car 

łość ogólno-ludzkiej kultury i rozwoju
Ścisłe rozgraniczenie narodów, dokładne po­

zamykanie ich w obrębie idealnie jednolitych

Staństw nart dowosciowych, zniosłoby wpraw­
cie współzawodnictwo i waśń narodowościo­

wą, ale wykluczyłoby także i —  współdziała­
nie narodów. Stałyby się ono jak roje pszczół 
leśnych, z których każdy siedzi w swojej dziu- 
J9® i wyrabia, miód, ale tydfco na wła-sny rachu­
nek. Patoka wyższej kuitury nie mogłaby się 
wówczas wytworzyć .i.une narody zaś, pozba- 
Vi >ne pobudek do rozwijania swojej energiii 

Ktsj)°h;i wodnictwie i współdziałaniu, z&m- 
by w o Irętwienie i nofcęgująca się niemoc.

. ; ak wjfjc słur-zue tlążonie narodów, aby ka- 
 ̂ i- z 11H 1 n.ial na globie ziemskim jakiś ob- 
zur? 1 a którym czułby się swoim panom w 

svr< rn don ni, musi być równoważone drugiem 
^'^nuś®! do tego, aby narody utrzymały swoją 
TspUiiKitę, składającą się z jpleeionid interesów 

^rówiU) sprzecznych, jak wspólnych, zarówno 
,*ęazy każdą parą narodów z osobna, jak ca- 
mnn ud, grupami.

-aróivno jedno (łażenie, jak drugie, nie jost 
w razoin chęci jakiegoś sztucznego przBbudo- 
1 świata ludzkiego, siło stonowó' produkt 
P®®! i kaniej znajomości praw rządzących życiem 
liatnodów , działających, w  niem sił. W  zasaidzie 
i-ic '»owego nie mia, być dtw/aiwcumm Ma być tyl- 
00 U.duskoualonom i r-otzwiniębem to, co sarna 

przyroda i hmtoiya stiworayły. I tłoc. .rohozas

iatir'iły nairody, łrtóro poaiad afty nieogranicie^ą1 doprowaozić do zniszczenia współdziałania, ua- 
swobodę rtrawoju, które dla colów tego naawoju rodów. Konsekwentne znowu rozwinięcie zasa-
rozporządzały pwzestrzeuiami nieraz wielokro­
tnie wlększemi, niż tego owe narody rzeczy­
wiście potrzebowały. A le cbok takich narodów 
istrliuły także i drugie, które miały tyUkio o  
graniczoną swobodę rozwoju lub nie posiadały 
zgoła żadnej, które nie rozporządzały swobo­
dnie aimi piędzią zieotni która stemowikiby ioh 
właftność nie tylko historyczną 1 prywałmą, ale 
także i polityczną. Ani kolebki, ani trumny 
nie mógł syn fcakieeo narodu nostawić nigdzie 
na kowaliku ziemi, o której powierMasby —  P p  
moja wydącznio ziemia!

0 tom zaś, który naród ma mieć w^ystko, 
a który nłe, rozstrzygała

dv współdziałania musiałby udaremnić Ich roz- 
dsrał i d. )orowadził-o(by do jaflrfejś sraarahieznej 
mięszaniny wszystkich ze wszystkimi, jak tege 
rragną bolszewdcy rosyjscy, rzucając hasło —  
precz z granicami!

Granic8 muszą być poprowadzono? Ale jak? 
Oto kwestya!

P ra w e m  P G & k i.
Paryż, 23 stycznia- (Ag. Harasa). Przedmio- 

rom obrad dzisiejszej (konfereęcyi, mającej ze-
.  . s i ł a .  Lec® Jaka brać. się o 11 rano, będzie problem polski. Rządy

siła? Oto ac1 sibi moralna, ani umysłowa, ani , . . .    ,
siła pracy i wj twórczości, ani sin 'jJologłczna otezymały domesiem . o marszu czor
rorradzania się, lecz tylko siła pięści zbrojnej ’T<>aeJ g^Brdyi na Warszawę. Inlerwencya nie- 
i egoózfimi boz.wzgłioinego w  wyzysfeSwaBitite skibo carstw koalicji w t.ych warunkach jest możlł- 
ści drugich. Siła pięści samej nie może być je- w-ą o tyle, że mocarstwa te dostarcza Polsce 
dnak w Łase iwą miarą stanowiska narodówa materyafu wojennego, amunicyi i zaopatrzenia. 
Przyroda stworzyła je nierówmemi co d i  mj- w  k hlb , oh , Jzie slę petee po_ 
raerwotniajozoj formy siły. rrianowic-ie co do , , ‘   ̂ - w/,
'żcz-lwa -Tedno są bairdkio IścRne, drugie inałe.j konferencyl jrokojowej, na kutrem
Gdyby więc o losie narodów decydowała, wy- i'rezydent \ ilson przedstawi projekt ligi na.ro- 

' łącznie siła pięści, praeto ich liczba —  to ludz- dów. 
kością powinniby już dawno rządzić niepodziel­
nie Cliiiiczycy.

Siła egoizmu narodowego nie może być tak­
że kryt-eryum oceny, który naród ma rozwi jaó 
się, a który powinien zginąć. Albowiom wszyst-

p i  i i t r M  n f e  l i  H e l ,
Waretzawa, 2B sry-cznia (PA T ). Natychmiast 

00 objęciu stanowiska iprezwdenta ministrów 
kie narody przebywają w s wojem życiu okreay irKrl fclch p. P a d e - e w s k i  wysłał telegramy 
zdrowia i choroby, rozwoju i .lpaafcu Egomm,; 40  ki-aro smików tparistiw' koalii yjnych.
kazkący wtrewemu w dfliiK-j chwili narodowi wy- 
zyskiwa. i.ozwzględnie chorobę drugiego, mu­
siałby w lnciiamowa.i.ym rozwoju swoich kon- 
sekwencyj doprowadzić do wzajemnego poni­
szczenia się narodów.

Posuwając aie dalej drogą wykluczana roz-

Radioteiegram, wysiany do barona Sonn no, 
ministra sprarw zagranicznych w Rzymie, 
brzmiał jak następuje:

Mam zaszczyt zł. wiadomi ć wrai zą eks- elen- 
cye, że na zsapraszonie generalissimusa Piteud- 
tóeig©, jaso naczelnika państwa, przyjmuję

maitych racyj, pm.ytaczanych na uzasadni«mie na eiebde obowią.-z^k prezydenta ministrów
panowaria jednego narodu m d drugim, sjo- 

eżomy, że nie ismieis ani jedna raoya. któ- 
raby takie panowanie uzasadniała rzeczywi­
ście i nieodparcie, czyli, że wszystkie narody 
mają prawo do swobounego istnienia i rozwi­
jania swoich właściwości Jeżeli zaś mają to 
prawo, to potrzeba je wydobyć, sformułować 
i pozwolić mu działać.

Z drugiej strony jednak przyroda 1 historya

i nuiiei/ra ep^w  zagranicznych polskich. \V 
tym chanikteiwe uważam za konieczne aape- 
rni'0 Pan* o mojem najg-oręuzem życeonki za­
chowania zawsze togo najśeiślejszsjgo związku 
Polski z ps óską szlachetną ojczyzną, której 
Polska chce być son ymierzoć cm. Ukon tytuo- 
wra.na 1 nlezalófcnp Polska zajmie miejsce wśród 
połączonych narodów, aby współpracować we 

1 wzniosłem dziele cywilizacji-, wprowadzeniu ła-
Sbwęją narody na współd/ir łanie i wgpótei dll, .poraądo i spraw-iodiliwości. 
wodnictwo. W lęc prawo saniosianow.ieiiie musi 
być shannonizowane z prawem współdziałania.
Narody powinny uzyskać swobodę życia i wy­
życia się, ale nie tracąc, ani nawet me ogra­
niczając w niezem sfery swojego współdziała­
nia.

I znowu sama przy roda położyła fundamenty

J. Ignacy Paderew sk i.

D$!eijaeya polska v Lo ndyn ie  
do P a d e re w s k ;9go.

_________________^  t , Wurszawa, 23 stycznia (FAT ). W  imieniu
pod  to S ^ c z o T ' " w ^ ó h i ^ a S e t  r o ^ S a j ą c  po^k ic j w Londyn ie  ,vyst^sował p.
narody  nie oddzfolnie od siebie, a le spa ja jąc  je  W ła d y .ł i iw  S o b a ń s k i  na ręce prezydentaW  łady

Paderewskiego telegram gratulacyjny, w któ 
i-yni wyraża uczum: radości i ufności z powodu 
il>owH)iania do rząd'1 w Polsce gabinetu trój-

niejako ze sobą sforami granicz 11 o mi, przejścio- 
womi, w których narody mieszkają pomieszane 
ze sobą, przenikające się wzajemnie. Każdy na- -
ród jost jak nieobłoniona komórka z azysto;^sielnioewcgo, wyrozum bezw^g ęd-
narodowem, z warte m swojem jądrem, otoczo-' ' "" " -- •'
nom substancją rozrzedzającą się coraz bar­
dziej ku obwodowi. Sfery zetknięcia i przeni­
kania wzajemnego tych stopniowo rozrzedza­
jących się substaueyj otaczających to t. zw.
,,kresy“ , które każdy naród dokoła siebie po­
siada.

Oo uczynić z kresami przy rozjrraniczaniu 
narodów-, co uczynić z temi obszarami, do ktć 
rych zawrze co najmniej dwa narody mogą so­
bie z rćwmem uzasadnieniom faktycznom i hi- 
storycznom rościć pretensye? Kresy stanowiły 
zawsze właściwą sforę zapalną między naro­
dami. Tu wytwarzały się ich wzajemne anta­
gonizmy i nienawiści, tu zadzierzgra ały się te 
zawile problemy polityld, któro dotąd rozstrzy­
gał miecz, czyń pięść. Ale skoro prawo pięści
K

nie prz* wnżająoej wnęki z ości oby w ate li zjedno­
czonej Polski.

Z  R *d v  rn ln istrg w .
Warszawa, 23 sŁy cznia ( PAT). Rada mini­

strów aa posłodzeni1' z ^nia 21 bm. zajmowa­
ła się epra w-ą robót ipublicsmyoh, w y«ł”>ohała 
saczegók. wych spraw zdaó o ich słanie i za­
rządziła przedJcładanie Radzie ministrów oo ty­
dzień dokładnych u.Jan o ą-ostępach ro­
bót, ponadto załatwiała kilka Sjpraw aą>rowiza- 
cyjnych i bieżących.

Praes 3 iyrs k ę n ire s s w e g s .
Warszawa, 28 stycania (P.\T). Wieczorem 21 

sTycanm od-byk łpc lodzenie Rady Bifcra
:godz' li'm y się w działaniu zawiesili,- to w jaki kongi eso .rego w {pałacu Kro nenberga, przy 11- 
sposób rozstrzygnąć sprawę kresów, w  jaki dziaie kfikudeiesięcTO o-tob 0 0 J praewodni-
<inACifA.K £?€» Vi nomrlnw/I imro 'CtŴ ITi i>yłd̂ V!> IDcldiy' FrSiIl"

cisaka t u ł aak  ! ę J °-  1>(> sprawo zdaniu pj>.
sposób zabezpieczyć każdemu narodowi jogo
elementarne prawo —  swobody łokci. ....___  _______

Konsol.wentne rozwinięcie zasady absolutnej Bujaka, Buraka-. P> Łorowucaa ILaleckiego i ł r

iitiim p36s!BR!a 
umiMii

(I lokouoiecie).

Piszący te wyrazy dobrze pamięta pr/eraże- 
Bewajego rosyjskiego kaąiitana., który nsv 
 ̂ ó.szalatły, wra.cii.jąc z potyczki, będącej dla 

j ^  porażką (d. 7 inaija 1863 r.) w-paidł do 
Budziwiłłowekiej na Podlawiu, wołając: 

i-prawilzj-wy (o był sądny dzień, gdy ci kosy- 
, ” "zy -^aśpiowiaii „Boże coś Pól'skęa i rzulciili się 
A r !r tS— wa*ozyłem na Krymie z Francuzami i 

i mkam(i( p0(j inkcnnanem, byłem' w  wojnie 
l  ' -‘ kami jjiod Kalafaitcin i Bzunilą, a nic podo- 

_ nie spotykałem” ... 
anieli ataków śmiałych, takich, przerażeń 

p ł^y.Ucielskiego żołnierza, wobec szeregów- 
'j. ’ a:ańoz>"ch oddziałów, v,'ogóle mało wyówi- 
-/-°uych, żic uzbrojonych, często śmiertelnio 
luż.onych, można byłoby dużo naliczyć, gdy- 
. owu, czasy inia.łj swoich rocznikarzy. Ich 

I '(: j 1) hu i nikt nie opiewał czynów żołnierza 
■ lv-tg'o w  liowstaniu styczniowem. 

żj- *  jakach dopiero, zastanawiając się nad cię- 
^ u&Ini '^ąrnukanii walki w powistaniu stycznio- 
£ * >  ;ieden z dziejophów ow-ej niezwykłej do- 
- E*ówi: „...w tak trudnych warunkach za-1

swobody, więc rozdziału iuarodow-, musiałoby 1 SIuj rżyńekiego, które objęły bogaty dorobek

Inc. Niesiono wprawdzie 00moc do obozów po 
wstańezych, ale to czyr łono z narażeniem ży­
da; i zresztą, obozowiska, z natury rzeczy, jak 

-w każdej w o jn ie  pa rt za no ki ej, często zmie­
niały swe stan ow isk .1 Potrzeba było niejedno-

i krotnie długo wśtod lasów, a jak na Litwie to 
w-śród bagien, trzęsawisk, puszcz bez drożny oh, 
s.-uknć oddziału powstał czego, aby mu za- 

i wieść nieco żywności, 1 b j tka wiadomość ze 
św-iaU; był on botoom od świata odcięty. Po­
szukiwania kończyły się nieraz zgubieniem 

i śladów tak zwanej wówczas „partyi powstań­
czej” , która zmierJłA nagle stanowisko i niepo­
dobna było joj odszukał... A żołnierz-powsta­
niec pędził tymcza-w n dn fłodne. Nletylko 
głód wielekroć go obalał, lecz również, może 
jeszcze bardziej, przymusowa bezsenność... 0- 
to jeden z żołnierz) oddziału Zygm, Ohmieliń- 
skiego tak opowiada o śnaiertełnem znużeniu, 
z pow-odu niemożnosi-i zainięcm,, gdy oddział 
był sc-igany, niby dziki z w  rz w knieŁ

„...Trudno doprawdy —  mówi on —  mieć 
wyobrażenie o podobnem znużeniu, kto tako­
wego nie doświadczył ̂  sam w  życiu. Kawale- 
rzysta śpi zazwyczaj, kiwając się na koniu, któ­
ry również, idąc śpi. Nawrot piechota zasypia 
w marszu, przehierając machinalnie i bezwie­
dnie nogami... a jak się położy i poczuje coś 
ood głową, wnet oczy mę zsm jkają i w jednej 
chwili zasypia... sz( zcgtlniejsza obojętność 0- 
gamia cały organizm człowieka, staje się nie­
czułym na wszystko, na śmierć nawet i za ża­
dne skarby świata nie oddałby tei chwilki snu,

(pra ct w zakresie im przydzielonym który zo­
stał już prziesteny dc Paryża, udzielał wyjaś­
nień członek kioaniteu pary-kiego prof. Stani­
sław Grabski,

i f e w y j  Sirntjiistft m  Peryże.
Mrocław, 23 styozaiia (Telef.ł Polska delega­

c ja  ucrała się dnia 18 stycznia’ z Gó.mego Ślą­
ska do Paryża, aby cmów-ić 7, rządem francu­
skim uregulowanie Ntosuwków na Górnym Ślą­
sku.

D e l i c j i  Pcfłialaa s RBczsinihe 
ui‘s&t!f ',!ą$e.

Vvar szawa, 28 stycznia (PAT ), Dnia 21 bnu 
przybyli do Naczolnika państwa delegaci p*od- 
halańs-iy; Dr J. Gil, B. Roi, Oirruś. Jatyna i Dr 
K. Ruprecht. ' ' **

Vv ójt, Roj przemóc ił do komicndmta, slcłada- 
ją<-. nni uWony od całogo ludu góralskiego i za­
nosząc prośbę o obronę Podhala, kraiu polskie­
go, którego część zajęli obecnie Ozesi. Przeć i iv- 
tom-i faktowi założyli pirotest wójei Podhala w 
liczbie 75.

Naczelnik państwa odpowiedział, i i  sprawa 
Spiżu i Orawy Leży mu gorąco na sercu, odrazu 
też po objęciu władzy do tych krajów wysłał 
w-ejsko polskie. Obecnie zostały oddziały pol­
skie wycofane pod naciskiem koalicji, która 
zdecydowała, iż do czasu konferencji pokojo- 
wei granicą polską ma być dawna granica au- 
stryacko-w-ęgierska. Wobec takiego postawie­
nia prawy przez koahcyę nie uczynić obecnie 
rząd polski nie może, natomiast na kongresie 
(pokojowym delegaci polscy wystąpią energicz­
nie w obronie tych dwu ziem polskich,

Drejiicgi Czśr^oneśs Krzpźa
U fil  B ftKfESt

Warszawa, 28 stycznia. (PA T ). Do Naczelni- 
ka państwa przybyła detogucya orgaiilzacyi 
Ozer iconęgo Krzyża z Kongresówki i Galicji w 
aeobwch pani Rona nowej Potockiej, Stefana 
DmochowsilGego, Ozosław-u Janków- kiego i Pa­
wia Sapiehy. W imieniu d e lega c i przemówi! 
p, Dmochowski, komunikują^, ż? nastąpiło »ra- 
łącŁenis wszystkich polpkieh org irizacyj Gzor- 
w>»no»0 Krzyza w dizieOni-cach na terenie byłego 
zaboru rosyjskiego i byłego zaboru a-UŃtrya- 
cfciago i w  najbliższwch dniac-h nastąpi także 
T»olączienio z Ozerw-ouym Krzylem Poznańskim 
i odpowiedniemi orgaiuzacyami w Amciyce. —  
V’ o-bec togc, cle tetra cy a ,pro i, aby odtąd władzo 
wojskowe w«Szłv oficyalnio w stosunki z Pol­
skim Czerwonym Krzyzetu, skierowująi doń 
w-, (zjrotkro poczynania pry watne w- zakresie po­
mocy i -opieki nad chorymi i rannymi żołnierza 
mi. Ih.legacya prosiła o pomoc zarówno moral­
ną jak i mia-teryałną ze strony państwa.

Naczelnik państwa wyraził radość z ‘pow-odu 
złączenia się w jednią infstynueyę różnorodnych 
dotąd poczynań i obiecał z całą życzliwością 
spełnić przedstawiono przez delegatów życze­
nia, wskazując tył li o na konieczność, aby po­
łączone instytucje jak najprędzej stworzyły 
jakąś reprezentację, któraby się mogła porozu­
mieć z a f rządem wrojskowym.

M c M i R Z K t e  Pfiiscs.
Berlin, 23 stycznia (Telef.) »Homme Lilire< 

donosi, że na czole wojsk bolszewickich, _ma- 
s-zerujących przeciw Polsce, stoi »D j wizya 
wsoh-odu*, -złożona z s-z-cścdu pułków. Pułki te 
noszą nazwy ima-t polskich jak 1) ans za wa, Lu­
blin, Siedlce. Łódź itd.

»Trybu.na«, organ pokki bolszewików' w  Ml

cauu ł r-TTwolu-cyą rosjrjską. UchroniniT Pol ki 
przód tą hańbą.

fl3 8d JBlfCJlifPJ S9 WlRZEBf
Warszawa. 23 stycznia (PAT ;. Wczoraj dc 

konano śmiałego napadu na mieszki nie niej* 
kiogi( KotLIckiego, enkierni^ca za Zeiazn^ Bia- 
mą W czasi s nieobecności Kotli‘■•kiego i je%* 
rodziny przybu Li do mieszkania stróż tego donn 
<̂ raz cztery osoby w mundurach oficerskich, 
dwaj żołnierze i agent, zaś drugi agent star..-ii 
na straży przed domem. Rzekomi cfkorzy e i.y  
zab ąwipier urzędowy z pieczątką -poiskic; K r 
mendy wojskow-ej, i oświadczyli, żc jrrzyszh 
służbowo celem dokonania rew izji w potsznkl- 
w«.niu za gotówką, którą jakoby p, KotiicóJ 
• trzymuje 2 Rosyl na agitacyą fcółezewieka. — 
Rewidujący zaorali 3 000 rnbll srebrem, 1.500 
mareik | 7.f>on rubli w banknouch. nadto biżu 
terj-ę złotą, wartości okeio 70 tytsięcj marek 
Ga-ly łup zapakowali de torbj skórzanej ip, 
Kctllckiego, poezem napioaU kwit na Wiszys' kio 
zabrane jirzcdmioty i gotówkę i polecili' zgło- 
;ć się nazajutrz na zamek królewicki po od- 

bior zabranych rzeczy. P. Kolliokd przybył na- 
zajutrz na zaimek, gdzie się dowiedział, żc po­
dobnego zarządizcnia nie wydano Więc rozkre 
rew^zyi i dezzeć była sfałszowaną. Kilka 
godzin później ujęto bandytów przy- wymianie 
piamędzy.

Syfeiasya aa w s G h « d zi« .
Warszawa. 23 slycznia (PA T ). Kommiik::t 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 22 
stycznia;

Grujoa geii. Romera: Fvd naporowi przeważa­
jący b  sił nieprzyjacielskich oddziały pasło o- 
puśi-iły przejściowo Włodzimiera, WcSyós^. Na 
wschód od lihnow-a i Michałówki odidraiały ni- 
.-rae wyparły nieprzyjaciela, zabierając do nie­
woli BK) jeńców, 2 karabiny maszynowe, oi 
mafceryat wojenny. Arak nroerzyjacielsćc1 na 
pcbroe od Ilhnowa zost.ł odparty z wielkimi 
d̂ .a niego stratami.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwowem 
potyczki (patroli i słaba działalność a rtjie ry l

W  olrolicy Ciiyrow-a potyczki z oddziału m! 
ukraińskimi Szaf sziabu srenerilnego.

KOMLNLKAT UKR V1ŃSKJ
W ie Jen, 23 stycznia (Telef.) Sztab gene-alny 

ukraiński donosi z dnia 20 bm.: Na za Aód od 
Lwowa wykonały oddziały polskie atak na 
Dąbrówkę i wtargnęły do tej mrajscowośw. — 
Przoe iwa taki em zmusiliśmy iedoak nieprzyja­
ciela do odwotu. Pod Mikulińcami toczy aią 
walka dalej. N:j innych frontach pen uje zupełny 
spokój.

P. t e ż e ^ e  Ptlak^w p s d  I w s w s r i  

korzystpifejsre-
SłaiJsławów. 23 stycznia (Tc-lef.) Ukraińskia 

biuro prasowe donosi:
Waiwzawski korespondent '•Timosa< doniósł 

swemu ipi omi, że połażenie Polaków p o i  Lwo­
wem stato się kor/.ystnJeisze te.nhar izioj, i «  
rokowe uła w sprawie za wi er ironia lirau] mają 
obronie widoki powoizenia.

P t z g s  ł ł w ™ #  ! f i € m ! «  m t c r«  p s i f t s
Wiedeń, 23 stycznia. (P\T ). *Neues V*rionei 

Abendblatt« donosi z Berlina, że obietnice 
członka rządu Wo.-.kego poczynają się spełniać, 
mianowicie, że wojska niemieckie po przywró­
ceniu porządku w Berlinie i zapewnieniu bez­
pieczeństwa w czasie wyborów, użyte będą

skwie, zamieszcza na czele numeru następują- przeciw oddziałom polskim na wschodzie. Ko­
r ą  odezwę: Bądćcie (przygotowani towarzysze, mendę obejmuje Hindenburg. Pojutrze główna, 
Nie dopuścimy do togo, a.by Polacy stali _-ię pt>- kwatc ra z Kassel przeniesioną bedzio do Kró- 
moonSuuHii Francyi, Anglii, aby Polska stano- lewca; jako podltoniendnych wymienia dzion- 
wiła wiał reakcyjny między Czerwonym5 N'em- nik generałów Belowa i Woyrscha.

**BSffl*RST5S—T-łaKB*

grzaid miłością ojczyzny, wytrwali prawio pół­
tora roku, a żaden europejski żołnierz nie wy­
trwałby nawrot kilku miesięcy... Idąc do po 
wstania, musiał niemal każdy dążyć ta jem nem i 
ścieżkami, pewny, że jeżeli go Moskało po­
chwycą, zostanie powieszony lub wy gnany... 
Ledwo szczęśliwie minął przeszkody i stanął 
w lesie, na punkcie zbornym, już musiał zaraz 
się bić, zanim nauczył się władać bronią” ...

Żołnierz powstaniu styczniowego rui o z.u- 
zoał nigdy hańby kapituLueyL. W  oiągu półtora 
roezn-j prawie walki, ani jeden oddział polski 
nie złożył broni. Na to zjawisko, tak rzadkie 
w dziejach wojen, dobro nie zwracano uwagi, a 
to jest chlubą niezwykłą ówczesnego żołnierza 
powstańca. 0  tei clitifbie powstania stycznio­
wego nie zapominajmy. Zwyciężani, zdziesiąt­
kowani, osaczeni, r.i irara r >zpk rzchali się, ale 
n;gdy nie poddawali się. Bywab, nawet przy- 
kłaidy, że wszyaoy z oddziału polegli, a żadna 
nie złożył brom W  wieluńskiein mały oddzła- 
lek z siedmnastu ludzi złożony, pod dowódz­
twem podoficera, otoczyła kompania piechoty, 
licząca 200 żołnierzy. W  pierwszej chwili walki 
nieprzyjaciele ujęli owego podoficera i wnet 
go na drzewie powiesili, wzywając pozostałą 
garstkę powstańców do poddania się. Odpowie­
dzieli na te propozycyę salwą Karat, inową; o- 
toezyli drzewo, na Którem wisiał ich dou ódca. 
wałczyli parę godzin i wszyscy polegli... Na­
zwiska tych bohaterów miiosła fala zapomnie­
nia.

Życro żołn iorza-powdtańoa było nadar bie-

gdyby nawet wiedział, że nieprzyjaciel nadej­
dzie i zamorduje go” ...

Zmiany atmosferj czne pod naszem niezbyt 
tegodnem mebein, dawały się uczuć powstań­
czemu żołnierzowi bardzo dotkliwie. Nieraz 
bywał źle odaiany, % obuwiem roapadaijneem efię, 
bez pokarmu dni pacę, znosił to wszakże z re- 
zygnacyą również wśród śniegów' i wichrów 
północnych, jak i w-ś.ód letniej ulowy i upa­
łów, odpoczywał w polu lub w lasach na go­
łej' ziemi lub na mchach wilgotnych, nie wie­
dząc naw-et co ro jest namiot Niejeden z n:ch 
nrzez cały rok nie miai ani jednej nocy, którą- 
by spędził pod da enem, na posianiu.

Obcży w  Koronie f Litwie były o różnych 
nastrojach. Podczas gdy w Królestwie, stoso- 
w-nie do charakteru nńejscowej ludności, gwar 
no było i wesoło, klęska i zawód nie zniechę­
cały na Litwie widziano powagę, ciszę, pobo­
żny nastrój, ostrożność nadzwj czajną.

Wchodzący do szeregów powstańczych ocho­
tnik rzadko spotykał w Królestwie pewien ro 
dzaj nowieyatu duchowego; nie przedstawiano 
mu ciężaru obowiązków, jakie na barki swe 
brał, nie daw-ano mu czasu ao namysłu czy 
udźwignie ciężar prywacyj i niebezpieczeństw-, 
czy życie i praca żołnierza-powstańca^nn prze­
kracza jego sił, zapisywano go spiesznie io  sze­
regu... Na Litwie często bywało przeciwnie, 
jeżeli ochotnik z innej prow-incyi pochodził, 
badano go niekiedy długo i uważano za obowią­
zek raczej zniechęcać go, n.ż zachęcać do wstą­
pienia do pow-stanifL

Mówiono mu: „...Czy wiesz, co cię czeka? 
Będziesz głodny codzień, będziesz spał na go­
łe i ziemi, będziesz chodził częściej boro. niż w 
butach; jak cię zranią, to cię hoskwa złapie 
i powiesi... jak nie dost.oisz placu —  dowó i a 
rozstrzela... Powiedz, brmdc, czyś ty riogodził 
się z Bogiem i ludźmi, bo ja cię nie chcę zwo­
dzić, że tv idziesz na śn ierć... Powiedz bea 
przechwałek, czy jesteś gotów umrzeć każdej 
chwili dla ojczyzny?... Nranyśl się, jeszcze 
czas cofnąć się, lub idź do Królestw-a, tam u 
was łatwiejsza służba” ...

Pomimo tych przestróg, ochotnik zaciągał 
uę do szeregu —  zostawał, walczył i ginął, lub 

ujęty szedł na wygnanie, gdzie go czekała ró­
wnież najczęściej śmierć, ale cięższa, bo po­
przedzona konaniem całe lata, wśród tęsknoty
1 ncdzv Sybiru...

Takiemi były losy żołniarza-powstanea. Bez 
względu na trudy, cierpienia, nędzę —  żołd bo­
wiem' pospolicie był tylko na papierze, gdvż 
skarb świecił pustką —  on się nie skarżył, wal­
czył wielekroć jak bohater, ginął, a na jogo mo­
gile, ukrytej w głębi lasów, nie widziano na­
wet skleconego z drzewa krzyża —  Moskale 
na to nie pozwalali —  i tradycja nie zdobi tych 
mogił... Ona zamilkła, podobnie jak mogiły u- 
legły zapomnieniu.

Morgan Dubiecki.
Pisałem w styczniu 1919 r.

-rsTiMŚ



LB h H iIs c s ii  M s f t y Ł
Paatstrn-u, ppiyeste ie  n a  t e r y t o t r y m i  « ia w » ie j  

A u s teyŁ , masją w 4 )0 .1 14  wai-ukę i  -wApóLiiy B a n k  

f tu w t f& ^ w ^ s ra fc i ,  k t ó r y  <iaie>j wysLag© n o t y  1 * o -  
eofcwitoi w r jiie ik śegu  rtKkaaiju in te r e s u . VvT poedalua- 

» i u  o b y  w & teiii m -izystk iieh  ty  d i  p a it e tw  są, p a p ie  

l y  peńsfcwHowe aM & tiyac łk ie  i  w ę g ie n a k ie .  Z e  zm - 
fc j ię c a w n  A ra s try i,  b r a k  p o d n iio tm  jp raw B eg© , 

k t ó r y b y  * M  oteoiw iiąeek p laccnU fl k u p o n ó w .

PcAuJtirz pt>ż.ycitek pafisłmrowych miał dotąd 
pwiuośó, że fcędizie mógł zastawić papieij w 
Banku a«srr.-w<^i©rsiktin i otŁrnytrai w  drodze 
loesiwd' 1 75 procent jnoniLnafcoj wartości po­
tyczek wojens^-ioii i t. p. Papiery pańdtrwoiwe 
eprtjrywcKie, a w słcsKęóineeci poży ceki wojen­
nie, fcą niet\ ik*> w rękiwh osób prywwtnydh, ale 
takżie w ręikaCb distytucrj ąuWtoaiydi, jak 
Nas eeBtefcędnc&ci, Tcwau’Łyb,w mik&Jki&irycłi. 
TowujrEy btw iMvezp;!CC7f‘ii i t. p.

Państwo auBiryaririe jutowłu-Lo różne itóts- 
reea i zocuło (iłuśnem tuiaieiznltegfM* k-wuty. — 
fcpeejiaime aa dlo r.trs pnńssti-Nio zubijginęio długi 
przez rekrw, zyoye wojskowe., które nie ea. zapłn- 
<cot*©, w bankach zucoigr.^to «-łn,fi, biorąc poży- 
oaki, któix miały być epfeit-M u. eałbetkr^sp 1 
pożyczek yrwjenuyeJi tak, że nasze baraki luayą 
do żądanii®, znuczne kwoty z tago tytułu na t. 
ł » .  Voritigekv«ico«. Dupy © pamstwo *usfcryadrie 
miało abo-wiąśefc połeryeis. kteidtów, ]*ołączv- 
a^ioh z detmob-ićizacyą wojsk. iróaio cArctwcąiziefk 
ęaacecka zeieiłków. emerytur i tri., miało oitowm- 
e*& tkntowarars. (Klpow hwltoio Zał.ł •p“* nin; 
go  <we Lwi.wi/; i Zftfrbtrtai wtcJi©riu-->«-> . 

w Itra-kowte, dalej Centrali dla -od-tntflr.. « y  kra­
ju, 'która r ó i  .nici ze swej atexwJy zatawigri^lu ró­
żne zoLowazacki. Jeet w ięc oały ezoreg inte- 
r«*ów, które muszą być rozwiązane a ni© mogą 
czeka© n? ©stat/ec&ae c-bracńtiTiki wzajemne 
państw, w których skład wekedz? kroje dawnej 
Austryi. Z tego też poiwotłu V  u j  j-u-z od 
dłużsEcgo ostań p&w&azune eą peatraktucyo 
mi guzy i-ezedstawiciettatm poszczególiiych 
państw w tym kierunku, aŁ*y zaciągnąć w Ban­
ku sua&r. węgierskim pożyczkę w  wysokości 
£.400 miśacłiów koron ca  zasadzi© lujpoiważrke- 
cia  dawnego parlamentu aiusteyackiegu, które 
me zostało w'ycz©rpftn‘> i by z tej .potyczki prtze- 
fwtfwadiaić Likwidacyę w uzrołrjch fniijjj#r.rej- 
sayoh. Zastępca państwa pofefcśeęw w Wiedniu, 
dr 'łaleOki. przedłożył I 'olskiej KonóSyi Liikiwi- 
dacyjnej sp.awesdiainie z 2 gimdr/a 1918 roku 
co do tej pożyczki wtsjz a oipinią facl’.wvcćw 
poisik.oh w Wiedniu w tej sprawie.

Sprawę powyższą ^feronwal na paewd-aaniu 
Pokloioj Komisy i U k iriiheffi© } ck Adldf Gross 
w dniu 7 etycaiwa 1919 roku i zgodnie a wnio- 
*kien roferonca PoMoa IboaiŁifaya Likw idaKyyna 
eiwkoacByia « ę  w zasadaie z a  z a e i ą g n i ę -  
D i om p o w y ż s z e j  p o z y  ca 4sa, azy^niąc od. 
{sowiodi.ie aastrzeżenńa prawne, aaoby ptuWtwo 
polskie nie by te obuążrone ipotnad to, 00 aytfci 
przez, zadągniecio yowycszerj psżyedki. Sprawa 
fctcaągmęcKa powyisoej pożyenki m  razie n;c 
jest beapoś ednio aktuakoą, ponrowiaiż nie 
Ytaepaitee paiistwa gonizą sie ©a- zaećąffuyeio 
tej pożyczki względnie na. wuruinlkS', ifctćiirt stą̂  
wiaa Bank 3 m s-nry ac ko -w (^ieirŁki, a w między­
czasie Bank uustrr. węgrorHid płaei kupony z re- 
ieiwy, któną jesz..ze p^wiaida.

Niazależnie ( d tego, czy ptettyoak*t 'będzie za­
ciągniętą, należy jednak, prowadzić trprawę po 
ruiszoną w - powyżs-zym refefraync dira- Grossa, 
B3iucK>w'eie sprawę kmbtmdwaraiwa w Sówek 
gadiciyjsfkieh Ba.nKu atistio-w'ęgan.k;ego poży^ 
czek państw-a aastryacłdego. w  scic^ególnośe. 
pożyeciki wojectoej.

łpzy erndsy? .pożyczek wwiennych, twk «ząd, 
jafk i Bitrit arskro-węgierstói przjTOtka'ły kidtro. 
śei, żo Bank będzie przyjmował pożyeT/Jki w  za- 
ssaw jkwilba-rd; na 5 procent do 75 piroemt ma- 
aiiiiUkiej wau-tośoi. Przyrzeecjenie to było jedną 
1 gtówinyah podstaw ektni<miaznyxjh, na któ­
rych opierało ©tę zauhuue Jedności do p«*zyez- 
ki. GóeeciL© Bank asistiK^węgieip^ń tego zo*bo- 
wiiąsfiniia ii© dotrzymuje u nab, stawu .różne 11 • 
oiążłkre wartunkii co do lombi^rdu wypłaca tył 
ko nieznarene kwoty, żiida upraw-dopodobnionia 
jwfotzoły itp. 0 w ^le łatwiej lomt^uduje się w 
WiwkJBu, a jnłż zmpeime bez ogia i.ó-we-' j »  k«n- 
baiidtij© się ©a \v ęgrzech. Poatępwwwiai© .tto Bste­
ku a/otsm-")-węgieaskieg.) jeso. połączone z widką 
ttskodą dla- iKU.węgo kraju. a. nie leży o*nx> wca­
le ntewot i dntawsie swmcgo Bwakiu. Bac-k au- 
BUto-wręgiiersktt został zwokniminy od kwutyngeu- 
tu fjot praett rząd riusti-ya cikii i wpglu^tk i tak, że 
może noty wydawać bez ogrtu iczemia. W  cym 
względzie więc żadnego irtradmiesfra 00 d!o lom- 
baidu niema.

Przy iik\vidacyi Bamiku austr o- w ęgi er.izi eg o 
liuma mewy ż* tum. ażeby Bank ac^fnępworW’- 
»M  mógł noty wymieniać na złoto. Obowiązek 
ten jego zawieszony praetz rządy, a po-
nruteo rządy zcubraiy mu zioto taik, żc nie jest 
w eitaińe trk TTiaile wyikupywnó. Wstbutak tego 
przy kkw’'daayi Bark austirnwęgionałci, jaiko 
efictywa Będzie podawał pietens\Te swoje do 
rządu ł Vem będzie pokrjiwał wydatne ptrzoz sie­
bie noty. Pbetteaiye te <1 .. •-ządut «i> t. ya-
okiego wyrJr^ły tólkanaśicńe rtit.Lit. rai ów waidie 
n^atniego komarartraitu, udzicionego padaonetn. 
tetwi, (Ms bę<lą <me zuacKir!;o wyższe. W  orda- 
tóoli csasaiek caytełiśmy, n  rząd węgiersłd je- 
!9zaz© dysp*5TH.tje kwotą 2000 nńlTonćw koro-n, 
którą to, pożycckf ma prawo zaciągnąć na wek­
sle w Jtetiłou austTO-węgiorstkir.i .na %«said.aie u- 
yownżnifnitl t«ept'zed.raicgo trządu •węgńoiMkccgo 
w caa^aidi istnienia monaccdiu austir. węg.

JeżedS więc Bank attat*po-węgrś*»6ki, stoso
wrl© do zobowiązań zadągtnląifcycłi vMJbeio Łu 1-
noścń w  smpim czasie przy emtsyf pcdywfia wt>- 
jeny.erj, będzie łombairdowoł bez ograniietzema 
C-yżyczki wojennej do 75 procent, to z tego tytu­
łu nie miyżc podłość żadnej sżkedy, 'bu bęidbie 
przy Rkrwkltueyi tetkasimo piezordował ten lom­
bard, jako aktywum, jai, bęJż:e pencccteewrał 
pnoo JCktywaim lombatrd na nrtfcurdy w  srwtoaie 
M » t e  udzielony rządom ssemairebid auHte-. wo- 
gierakioj i welcslo m:lińłrdiow©, ktare od tych 
n .ą d ó o v  Bałwk prayjął eókonft 1 tetói-e dorąd nie 
są wykupione.

P. K. L. tedj domaga stię, ażeby' w  G a lie* 
prazyjmouano nożyczki wojenne w Rimbaudach 
bez cgrrnilcGeniia, to jest, aby także u nate do- 
traymywanis) przyrzeczenia, udzielonego w swu- 
Im oza.5ie przy emisyi p o ż y c z k i  wojtannej. Nale­
ży pi żytem posiadacza Ł'Iornbaadówa7iy.oh pa- 
pierów uwolnić od wykupua lomterdu przy li- 
kwiidarcy i Banku auś r̂.-węgńensiki-ago.

Będfciie u-zecza kotiferene.vi D-okoiowej porożu.

Ł _________Nr. 2 6 ,____________________^

mfeó "ćę, w  jaki sposób część n<ot haŁŁuowyci, 
które zoutsły przez lombard puszczono w  obieg, 
uaarją byc pokiyte pracz państwa, 'które objęły 
sp?Jd<ik po Austeyi.

Sprawa ta me zmo ,̂ zwłoki —  musi się po­
łożyć jalk najspieszniej kres aimrrdńti faiaaiso- 
w6j i ekomomicz lej. która się wywiązała ptrzcz 
brak wszelkiego organicznego wsp óMiziamaa 
P<mstw mtjrasowatiyeh, Dr Adolf Gross.

P j I r *  i  C n s  e r z B i le a . t t  e s L s a t u t n

»Dz'ennlk Cioazy/iski* donosi pod data 17 
■.< m ..

Moiawsiku Ostrawa zmjdiuj© silę w stanie cią- 
giege witzenliBi, łctói e rozszerza s.ę na wtszystkle 
gminy oflttofeane. Dwa dań panowały trnn po 
gromj-, ęjtodicsajs kitórych rabowano akką>y, a so 
ly  w-ojskowe, fcturemi Glzcea roaporządzają, odca. 
zały się TutewreJtaiiw^ająco, aby obywatelstwu 
lniatsta i okiołiicy aaipewrać beząńec&eństwio. h ad- 
Lo wJ ildiz© caarikie nie mogły na ine Ewzyć, bo 
okazało się pmzy tej spo.-.obnośej nejdlcrR-dniej, 
że iftócM * czopki jest zbotteziowazoz^ainy. N&iogjJM 
świiaidlketwite, którzy patrzyli na rozmachy ostrawr. 
łv.'ie, zgedińBe stwieralziają, ze zoint arae wxzaCe nie 
dawali i i i  srany kupcom, ale or.^zem, biatoalii się 
z plłądtrująwjni tł Hiiamli, głośno w j króylrmJiąfC, ie  
me daidzą się użyć dio gr.iaitu wóbec rr-.bnją,cyrcli. 
W  Mdrawsieiej Owtrarwie w diall izym ciągu panii- 
je stan niobezii>iiędanego podniecenia- który ka­
żdej dhiwśli może doprowadzić do nrecMicizad- 
nych koa-GeJ-twemcyj.

'fen. stan .rzeczy jest wikslioe niebezpiecziiy i 
dla' nas. W  oaęśoi zagłębk węglowego, podległej 
rządom polakom, pamuje wzorowy ład i pejraą- 
deśk. D ityTcl.catis nie było tu żaldnywh aaJbiuzeń, 
poguomów^ ale tego rodzaju rzeczy są BairażlR 
woj zwłaszcza gdy ta zttrawa znajduj© się tek 
1,-jiatfeo. «wr»z w okolranych gudnach, zraljdnją - 
cyeh się w© władaniu ozesińeei. Niebezmioczeri. 
sitwo jest t«un włdesze, że liolizowiey czescy nie 
j ypitzedteiją na »b * d r « * «3  swej agita yfi u sie­
bie, ale usiłują ją praeazez&pić do gmin ipółskteh. 
Ni© czynią, tego mawet saańi bolsiziewfiioy, ale tak­
że Szrmjaiżści czescy zatślepioni nionawióciią <ło 
Kołatków, igrają, z ogniem i nasyłają nam aigita- 
turów, któnzyby wywuóali zamieszki w C ie s z y n  

siki&m.
Stwierd^onem jest. że do zakłócenia domou- 

stracyi soraî ailiSuyozineij, unząd®*rM?j 15 b. m. w 
Oiewzyieto, prayczymili się ag^-latorzy czescy. — 
ytwiordzetoom jeafc, że żnaj dowali się Wśród tht- 
mówiafieeP/nee czescy, ‘piraebrwni po cywiludmu. 
Na facio znamy 'Ubz.wifka dwóch offiotiww: Rie- 
srjer, płarannnBk i Kozaar, podpoirinw^niLk. .Skąd na 
■gil© wzięli się w tym czafic Kyacctn('n'>.rje ©ztascy w 
Cieszynie i dlac*zegn w przehnatróa oywfllnuecn de- 
11K!nstntwali przed Zamkiem?

Spokój i petizadek w kraju naszym zagrożony 
jest sąsiedztwem ®e 'zbolszcrwizowtaną Ostrawą. 
Ik>ty'chc<aas mvśleiiśmy, K  Czesi zaipnutiiją nat! 
tym ruchem, t j  micira.eim pokasuje się, że pą bez- 
•sjłnó wd&ec niiegto i ż© a dziwną lei,konyślnuśeią 
chcą przw-z-^zayńć muck ten do pałsfóiej części 
Ślądka,

Webee tego domagamy się. by Rada Nainoidia- 
wa zrobiła odp »wiudnie kioid w nządaie ool- 
sk&m w Waiftzisnsde. F.ząd polski zr.ś powinien 
zwrócić s ię  w tej sprawie dlo eintełny i zażądać, 
by O s t ^ a w s k i e  o b s a d z o n e  z o s t a ł o  
p n z e E w i o j s f c a e n t e n t y .  W  raizic ®aś. gdy­
by to szybBśo nie mogło być uskute-CEmony win 
na entedte poaz olić rządowi ]K)teldmrj, aoy 
w o j s k a  p o J s k i e  o b s a d y . i ł y  e a ł y
k U 6 k  * ż  p o  O s t r a w i c ę  Dzięki temu ca. 
ły  też rewSr węgłowy śląski zostałby zje^ntcczo 
ny w  jc-idną coicść administracyjną.

* Diuże-j nie można igrać z nlebezp"'e< zeib-Łwem, 
które gi'OŹne jest zarówno dła Pobarf, }aik dla 
Oz/eh.

Is ls s fe i ^ a n ła i ła  

—  to —
Pt^-SKA ?Q*,rPZ2LA ?AN9TT?<^A.

p-MiOerat ptetny aa ea% *ok z góry. Lsś  tta 
oc. t b i  % . Kusyć K tżaa waj.^uda. 

m  m  - i f e r  “■ * » = * »  B5S**”  " w s s w s s s a i ^ ^

2 ru ^ha w i b s r g z s p .
Na okręg wyborczy Nr. 87 CŁr«uiósv— 

Oświęcim— Bteta, z ktÓTggo ma .być wybranych 
5 posłuw, agłoszono urzodowni© naetępojąc©
listy:

L ISTA  Nr. 1.
1. Michał B a ś c i  k, lat 44, nauczyciel z O- 

święcimia; 2. Jan M i g d  ał, lat 58, rolnik i se­
ktę lara gminny z Buozkowie powiat B'a'a; 8. 
Andrzej D ą b e k ,  lat €8, rolnik z Tenezyńk?, 
powńat OliTzar.ów; 4. Antoni P ł a z a ,  Lat 55, 
oiinik z  Bestwmki, powiat Biała; 6. Jan Z a- 

j ą e, lat 65, rolnik z Piotrowie, powiat Oświę­
cim.

L IS TA  Nr. 2.
1. Cezary H a 11 e r, lat 43, rolnik % Dworów, 

iffw i' t Oświ ęcim.
LISTA  Nr. 3.

1. I ‘ej-ach D e m b i t z e r ,  lal 29. sałlfiorz z 
KraWw^a.

LISTA  Nr. 4.
1. Dr Mak* L e s e r ,  lat 35, adwokat z  Kra­

kowa; 2. Dr Dawid B u l w a ,  lat Sb, adwoJtat 
z Krakowa-.

L IS TA  Nr. 5
1. Władysław D o m a g a l s k i ,  lat 36. n- 

rzędniłc podatkowy z Lągiewmfe, ipaW. Podgó­
rze,

L ISTA  Nr. 6.
1, rtanciszok M a ś l a n k a ,  lat 88, rach­

mistrz i dyrektor lud. tew. wyj,. 3,Pkst< z  Kra­
kowa; 2. Tadeusz T a b a c z y ń s i k i ,  lat 50, ko­
lejarz z Krakowa; 3. Ks. Józef S o s i n ,  lat 40, 
katecheta z Krakowa; 4 Jan K o t a  6 o k, lat 
53. rolnik * Podolsza, pcwiai, Oświęcim; 5. Jan 
K u ś , lat 40, roboi.nik tkaaki z Milei-zcwic, .po­
wiat Biała.

L ISTA  Nr. 8.
1. Józef B r a e z k  a, lat 35. pr< re*or srimna- 

zyalny z Białej.
LISTA Nr. 8.

1. Zygmunt Ż u ł a w s k i ,  lat 38. eefcetarz 
robotniczy z Krakowa; 2. Franciszek R e j- 
d y o h, pierwszy, lat 42, nraszyniste górniczy z 
Gór Lnszowskith, 'pow. Chrzanów; 3. J’d.an 
S m u l i k o w s k i ,  lat 38, nauczyciel ze  Lwo­
wa ; 4. Dr Wacław S e id  1, lal 49, lekarz z By­
strej, powRt Biała; 5. Józef P i o t r o w s k i ,  
lat 61, rolnik z Babic, powiat Oświęcim.

LISTA  Nr. 9.
1. Jan K o l a s e k ,  lat 53, rolnik x Podolsza, 

powiat Oś<w:ęcim; 2. Augustyn O le k ,  lat 35, 
rolnik z Włosienicy, powiat Oświęcim.

N U W  A  R E F O R t e A

0  b u d o w ę  d r ś g  W 6 d n > e h  

w  Sa ilo yi.
P. K. L. na posiedzeniu w-diiiiu 21 b. m. u 

eliwaliła. i.ń łmiioseflc posła Angernaam wysłać 
do p. prezydenu ministrów, PaderewSlGego w 
sjrrafwie Ludowy dróg następujący memloryal, 
W .nesnoryiale tym czytamy.

Równocześnie z trudnoseaaii,, lokie Rzeczipo- 
sjrodita ma do pokonania na zewnątrz ppńistwa, 
powtsteją poważne w^wmęteńHc lo i estye b?Jołe- 
ezne. Zairuineit znswikojunra mas naroidu. ezenzy 
się niezadowolenie, a główną praycajuią tego 
fenmenbu jest nędza. Mas, pra^iujących fizyczaiut-. 
Setks tyetęyy ludzi szuka pracy, a nie znalazł- 
asy jej, narzeka j ł-uray się, zagtrażajjąc ptetwa 
żr.Se całemu ustrojowi apo-leuznemra. ZaŁTady 
■imzeni}słowe fu zniszczone, nie ptosiaJają wę­
glu na opał kotłów, ani surowców dio przeróbki, 
ktńrycii dla. trudności Gaimspe>rtowyricih EpKCWa 
dzić ni* nujżnli. Znawcy pizy znają, że wprzód 
miną lata. muszą nastać nonnalr.o wasniEiiki a- 
proiwiziuciyi1, ustać muei drożyzna, zanim będzie 
możeibi.iem usmcihemlć te warsztaty pnący.

Rtofootnik nie niktóe czekać c etipIlIwSe lata ca­
łe, żąda iiaitycfomia&t cbleba oodzwenncgio. żąda 
pomocyr, kit-ósą nie będą zapomogi i inne jałmu­
żny, ale d ai n i e mu z a r o b k u .  OziiB zatem 
przyboedł na rczpocz.ęcie r o b ó t  i n w e s t y  
c y j n y c b ,  p a ń s t w o w y c h  w w ' ł e l k : m  
s i  y  I u.

BudOwu dróg wodnych da się rozpocząć bez 
długich pm-gotewań, zna.jdzlie tntn pracę nic 
tylko robotnik zwykły ale i uikwiaiHf.Lowasiy. 
Czas w airtkim prądem ucielca, nie czas dc dłu­
gich nuiuy-słów, dizlś pOira do czyniu.

Stosuinld topogT-aficzne GaiicyS są tak kolrzy- 
stnie, ze jeszcze za czasów prz^dPozLloitofwy cli 
ówczesny rząd polski clrciał przystąpić do bu­
dom y drogi wónfeiej, łączącej W i s ł ę  z  D n i e ­
s t r e m ,  jako łąezinikiem jjełudniowej Polski z 
Alrnzem Środzlemnem Rządy okupacyjne trałk- 
tor.va.ly GaMcyfij jako kraj wrojgi, konsekwen 
torLe wyziyskiiwały i budowę dróg wKdnycb 
zwaiczały. Osteitmia renrazetkucya pokka w Ra- 
dzi© pańsrt wa w IFiedniu upominała się oiiergi 
cznii© o tę budowę i jej nuleży zawdzięczać, że 
plony pnz-ygotowano, budowę rozpoczęto ; 
pracrlriębiotv:óvr zatrudniono.

Zamim Indzie ustalony pragnam robót publi­
cznych. rależvteiby przerwane pi zez wiojnę. 10 - 
boicy, któro dziś mami ©ją, natychmiiast (teł ej 
prowtadi2d:ć, sefciei ludzi zaitnudinać, budowie bo- 
wtersi dalfezej nic nie stoa na, pizesiakódz-ic.

Należy podnieść, że uprzemysłowienie Galicyi 
•zul sznewi jest od taniego transpoitu na drogach 
wiodlnycb, posiadamy bowiem bogialłc złoża wę­
glowe, nfdy, żelaza j cyaku, bogaictiwo ropne 
obranune laby, mamy mdiociy fąk, sziflraijących 
praiay. Jeżeli otozymamy tauiiią dlncgę hwdną. 
prowadzącą na morze, roz-wOnle się u mas prze 
wiysł, a  ż tern i dobrobyt.. beJzdemy wywozili 
wyroby ptraemyislcwe i nzuawyżkę surowców, a 
nie — jak obeerae —  najdineższy materyał, to 
ics„ im&syek rubotników, maamiejajcyroh pt świę- 
pie ko, ohłebem. Fundusze na. jwwiąirov.adzerao 
budowy tej drogi wodnej łatwlo iriożiia uay 
skać, g’dyż dotycząca oporaiovia fiinairaoWa mat, 
{rraddsrcuwiia żadnycli tnuctooSói.

Stnidya, po/rzytn:,one mad .'cintowT.o©oią gaeli- 
cyjolkiej drogi w- »dmej Wtisłn-- -Dra i os tir z odin<o"ą 
do Odry wykazały, że towiair maiscray, który 
prawipaidnie ma, tę drogę wodną, da z łatwością 
5-prooesrJtowy dochód.

Do rozpoczęcia budowy potoeba tylko emer- 
g  caraej -woh rządu, plany eą gotowe, pnzodistię- 
bioncy ozckoiją na rożkafcy. Ruygotewaó dał- 
szych, wymagających dłuższego ctesaę, nie po- 
trzclwia, gd 'rż główną część robót steiniowią wy-
laopy ziemn'©. _

Dla- pomieszeceińa robotrdków, pozosk.ła 
w M ka ilość baraków wojskowych, stojących 
bcEiiżyteceiii©, rówtn. eż i poziostałych kolejek 
wakkowyeh mobrraby użj'ć do p , zew ozu iem j.

W ndkiu 1911 wpłynęła do bytegó rządu a:u- 
siryacktete oferta, w któruj knnńtelłiścl 
stcy *Zł0*b»c<v%ilą*zs:ę w  8 totcuchj lyyfkioumć oto- 
gii ,wodiniD g ^a l l n t c r i t c nu i  c/baw, ■t>y fol- 
pitatów na tę ńrwcetycyę zafctPikło.

Przy eae~gicŁnej akcyi możmiaiby e P 10 c  • ą  
t k i o m  k w i e t n i a  setM tysięcy' rąk zalrai- 
duuć, które ćteiś upiotrczj wie o  pracę się upouiu-

Z tvm gorącym apelem /-wtraca1 saę nŁetylłto 
Pcflak*. K<*nfeya Likwldajcyjna do rząiau war- 
szaiwsatWo, a1© cały ogół ekontómStew. ] azp- 
c r f Ó K  t o  wielkie ĆLatło oa p o ż y t e k  n«rodu, 
daijicae podstawy dla upk®e«nysh.iieinia kraju.

W s s  i n w a l i i U w .
Kraków, 23 etycznia.

■Wielka raia „Sokoła" przeostawiała wczoraj po 
8 wieczoreni dziwny, jedyny *' swoim rodzaju, 
w/.rcsyająey widok. Zgromadziło śię w nl< j na we­
zwanie now jpo« stałego .Związku inw aMów- ty­
siąc iJlkaset kalek wojennych, — lud- bez jednej 
ręki lub negi, a nawet b-zrękich, na szczudłach, 
o®  n niałych łtćT. Część była jeszcze w -„irndurach 
wojskowych, inni już w cy w iluyeh ubraniach i ty 1 
ko kalectwo \vska,7ywAto, te są to -oż!ąrv wojny. 
\V idziee można było między mmi ludza ózrych 
sum' w, ale przeważali tacy, którj‘ołi ubiór i wy­
mowa zdradzały włoścdara i roheteukow. Wywodów 

słuib li wszyscy z wiełką uwagą, oczy 
mieli wlepione w trybunę, a namiętne okrzyki, pad 
flus/ące się z rożnych Krom sak P«dc«as poezefto- 
gólnych prztmow.eń, wykazywały, jak omawamc 
spraw y d!a nich są żywotne i k  - wogólo kwesty a 
inwalidzka dla kszUltejącoga hę po wojnie »pc- 
łeczi-ćttwa jest ważną i palącą. 'Wczorajsze kh 
zgTcniędzenie tyło tez apelem to^owło do »erca. 
jak do rozumu soolecernotwa.

Z gro m a d ze n ie  to , p c  w y b ra n iu  s a  p rzew o d n ic *ą -  

e r g o  iraw W i d i i  o s k i e g o  i za ga jen iu  p rze z  
in w . żo łn . D  a c k o w a, o tw o r z y ł  d lu ższem  p rze- 

m ó w itn ie m  in w a lid a  D r e w n i a k ,  p rze d s ta w ia ją c  
w- d osad n ych  s łow a ch  d o lę  k a le k i w o je n n e g o  j w z y ­

w a ją c  d o  o rg a n iz o w a n ia  się. F’ o n im  p rze m a w ia ło  
s ze re g  m w fU idow , ja k  P o la k , por. K  ik k w ic z ,  T i-  

s lik , O ls zew sk i, D iz e w ie c k i i inn i. W s z y s c y  p rze d ­
s ta w ia li ro zp a c z liw ą  s y tu a c ję  k a lek  w o je n n y ch  i 

p oan tfc ili r e in c  u a zn e  ich  p oe tu la ty , ja k  lutawoue

zabezpieczeni© bytu inwalidów, uwzględnienie in­
walidów przy reformie agrarnej, zaopatrzenie ro­
dził: po poległych na wojnie itd. Warto było sły­
szeć te często zupełnie nieuc/.onef >a pomimo tj 
składne, bo j odyktowane własnesn e.iorpieniem i od­
czuciem niedoli towarzyszy przemówienia, widzieć 
błyszczące oczy słuchaczy i wyrażające przejęcie 
się i wzburzenie ich tworze. Z objawów tych przebi­
jało prawdziwe, istotne ODliczo wojny i  jej następ­
stwami. Szczególne wywołało wrażenie wśród ze­
branych naogoł przyzwyczajonych qo rożnych 
okropności, niespodziane przemówienie jakiegoś 
obłąkanego na wojnie inwalidy, do pierwszych 
rzrncrach nioporoŁumd<'uia, przyjęte z dziwnie de- 
likatncm, pclncm wyrozumienia, eierpiiw&tn in«I- 
czeniem i uwagą.

Po wywodach wszystkich mówców, które prze 
ciągnęły się do późna, zgromadzenie, zgłosiwszy 
ogólny akeos do Związku inwalidów, pojcirty za 
piNurni i wniesieniem wkładek, wyDrało tymczaso­
wy zarząd Związku, zteżony z 9 osób, z p. Olszow­
skim na. czole, oraz przyjęło szereg rezolueyj. Re­
zolucjo te, j>) potępimiiu militaryzjnu Niemiec, lu ­
stry i i Rosyi, oraz potępieniu dotychczaso-wego 
systemu hiurokratyeznago w traktowaniu kwesty i 
inwalidzki-’!, z lątj-zogają się bardzo stanowczo 
przociw'k . traktowaniu po*o«’y dla rnwalidóiw w 
spo-ób fiiantropijiK.-jabi.użny, kładąc nacisk na 
prawa oby watek k w inwalidów i ustawowe uregu­
lowani© leh sprawy'. Rezoluoye dalsze zwracają sie 
do wezvEtkich postów niedalekiej już konetytuan 
t.v, wyrażają hołd dla komendanta Piłsudskiego 
i uznani© dla Paderewskiego. Końcowe cztery re- 
zolui ye. waiestene pr/-'z porucznik Ktkiewiez.a. 
zwracają sie do Komisyi Rządzącej w Galicyi, 
względne P. K.. I... z. rzeczowymi a pilnymi czte­
rema następiiją-cymii postulatami:

Znirządzenie nutychmiastovvre wypłaty wstrzyma­
nych poborów inwalidzkich, bez żadnych utru­
dnień: zwalnianie inwodidów z armii tylko za si>- 
perarbitdiiini: nie zastopowanie ich w kaneela-
ryaeh i t, W. lutowymi ftojskowynt! zdrowymi żoł­
nierzami: v.-resz.de wpró wad zenie do zarządu wszy­
stkich instylucyj, zajmniacych się w jakikolwiek 
sposób sprareTłmi tnwu-lidzkiemi, przedstawicieli in- 
waiidów dla nadzoru i kontroli.

Wkońcu wiec uchwalił wybór i wysłanie (lwóeh 
delegatów im wadi! ów do obecnego prezydenta rzą­
du Pader. wskio.yi dia przedstawienia mu momo- 
rya> z postulatami inwalidów.

3 £  W f^ S s w iS t e t % *c .
Spowodowane przez, wojnę bardzo prz,ykre 

i ciężkie warunki dla Wydawnictw pism peryo- 
dycznych dozmu-ly w óstaŁŚhj’ -■■zâ if’ daRzego 
dotddiwcg'0 pogorszenia; Podniesiono nam ) »  
nownie bardzo znacznie renę papieru, ,1 z dniem 
1 śtycznia br. -podTOżo-no opłatę pocztewą o 59 
pro©., pe.nsonal drukarski zaś uzyskał podwyż­
kę płac zasadiniczy^ch o 125 procent przy pozo­
stawieniu irni wszystkich yloi.yci czasowych do­
datków drożyźnianych i w ojenny#

W  tych warunkach podnR ">« W v (•••*• Mnvą 
codz.ionnych pism ikn.k-o.v ,«r R "O. zrni©wo- 
lone do nioznacizmegr :n.*— js ąu-eairmera- 
ty -z dniem 1 lutogn br. l-aM -yi ca. Ictóra v/yro- 
©ić będzie 1 koronę miesięcznie, pokryje zale­
dwie ozęść -nadwyżki kosztów Wydawnictw 
dzienników.'z wjraieTiiionych wyże i przyczyn na­
rosłych. Resztę kosztÓAv pokryć muszą drogą 
zastosowania najdalej posuniętej osz-uządii-ości, 
zdając sobie sprawę, że coraz większa droży­
zna pism utrudnia rozwój czytelnictwa i przy- 
nod pod względom społecznym i kulturalnym 
dotkliwo S/.koJy.

Wydawmictwa: » Czasu-', »G1osit Narodu*, 
»Nowej Roformy*.

Prenumerat? wynosić będzie;
W  Krakowie miesięcznie . . . . K 8.50

z oduoszeniem do domu . . . K  10.—
Na prowincji z iprzesjiką pocztową K 10.—  

Numery pojedyncze:
Wydanie -poranne .............................K  — .30
Wydanie wieczorne . . . . . .  K  — .20

K R O N I K A .
Kraków, 23 stycznia.

O SPOKÓJ I PORZĄDEK W DNIU WYBORoW. —
Prt7v4yum i kemeuda Straty obywatelskiej wydały 
do obywateli rdczwę, w ij wwjącą d' zachowania wzi 
rowrgi ładu i fcpzwr.ględncgo porządku w calem mie­
ści#. szczególnie w- miejscach wyborów. Straż oby- 
■wati-lf-ka, złożona zc wszystkich w;,rot w społecznych 
zawodów i wyznań, /.decydowana jesi. tego hnlu : po­
rządku przestrzegać i do współdziałania wzy wa gol. 
Odi zwu zwrara uwagę, że dzień wyborow do pierw­
szego Pfjmu konstytucyjnego w Warszawie bodzie 
dr-iftn l.istorycznvin. w którym n»e po'.irnr> zajść nic 
takiego, coby rzacić mogło cień ua goduośr narodo­
wą, col-y ujemnie wpłynąć mogło ua swobodne ujaw­
nienie- sie woli narodu,

7 tKAŻ SPRŻhWSY ALKOHOLU PODCZAS WY­
BORÓW, P o lsk a  K< rnisya I k w id acy ju a  zarządziła , że 
w dniu, popm dzai.jC joT ) w ybory , oraz w dniu samych 
w ybm ów  do Sejinu P o lsk iego  nie w o ln o  sprzedaw ać 
aiii szy i k o v  ać żadnycn n ap ó j 'jw spirytusowych , jak  
wódek" ] dwa, w ina U d , a tu pod karą pięciu ty s ięcy  
krron . aresztu szi-sciu n-iesięcy, odebram a Zezwolen ia 
przem ysłow ego. Kom enda straży obywatel&kici za­
w iadam ia że rozporządzen ia togo  Straż bezw zg lędn ie 
przestrzocuć będzie  i żc każde najm niejsze przokro 
, z tiiio  natychm iast p rzedstaw i do jukn a jsu row sz igo  
ukarania.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Minisiei idrowia, dr To 
nasz Janiszcwkl wricchal dziś dc Tiarszawy.

P01.ACT W AMERYCE W CZASIE WOJNY. Dzi 
siaj edbęir/io się w sali Sokola o godzinie o wieczo 
rem zebranie obywatelskie, zwołane pracz „Urg.tr.iza- 
cyn narodową11, na ktorcm ks. Stan. I c i ck,  kape­
lan ar.nn gen. Halleia, wygłosi odczyt o „Pętakach 
w Amcryci w cza>;t wcjny“. Zarowno zc względu aa 
osobo prelegenta, jak i n> temat jego odczyn po któ­
rym odbędzie się JyAusya, spodziewany jest liczny 
napW-w eczottuikow.

Z A M K N IE C IE  G R A N IC Y  C ZE C JO -S ŁO W  \CK O - 
A t '6 T R Y A C K IE J .  Pose lstw o  czecho-słowack ie cawia- 
dcm iło  poselstwo polskie w W iedn iu , że w sk u l-k  w y- 
d a r y d  ruro w y  cł zarządzeń przez rząd w  Pradze, nie 
L ęd iie  m ogło  w id yn m w ić  paszportów  i przepustek o- 
liyw u te li państwa po lsk iego  w dotychczasow ej ile ści, 
a"to zc -zrg lędu  na z fm ierzon e  prze/, rząd  czccho-slo- 
w tu k i za trkn lęc ie  g ra n ity  czesko-słow acko su urya 
ckie j. Wobec tego  jia&zperty w ydaw an e będą ty lk o  w  
tic ir  ażn iejszych  na szczegó lne uw zględnien ie za^łu 
gu ją ey tb  'w ćpacka^h . W  interesie obyw ate li polskich 
rcst zatem, b y  w strzym yw  di » ię  od podroży «<> A u stry i 
bez ła id z.c  ń jźD ych  puwodow , w przeciw nym  bow iem  
razie m ogłaby w  drodze pow rotnej spoikse ich ta  e- 
wentu idi c ść. że skutkiem  oo.ini w ien ia  no w izy  b y liby  
skazani na przym usow y poby, w Austryi.

LO OFICERÓW REZERWOWYCH ZDEMOBILIZO­
WANYCH. Otrzymujemy następujące pismo: Rozkazem 
z d-iia ‘i i gtudi.ia 1918 -ostali starsi nad J5 lat ofi­
cer- wii rezerwowi zdemobilizowani Niejednego roz­
kaz ten dotknął. Niejede.) z na* zmuszony lata całe 
służly i zdrowia poświęci .rrogom, miał nadzieję, żc 
tera/ danem mu bodzie lla Fnbki krew przelać, Pol­
skę włus-nemi piersiami za-słonić. Pocieszaliśmy się my­
ślą te nadejdzie chwila, gdy Ojczyzna o nae sobi : 
pi/.ypomni. Ta chwila nade: zla teraz. W najbliższym 
cralie musi iząd wystawić silną ara, ę dla obrony kre­
sów. Od tego cała rasza prze szłość zawisła, w ści­
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słym  zv, ązku z siłami k oa liey i dostaniem y w szystko, 
ann ii nu r.jczein zb yw ać  nie będzie W ic iu  z nas po- 
s iancw ilo  zg łos ić  się natychm iast dc służby’ , r ib  cze­
kając na pow ołanie. Chcem y ta zrobić zb iorow o. Po­
danie ode jdzie  1 lu tego dc W arszaw y Proszę tedy  
wszystk ich  k o legów  zdem obilizow anych  o nadesłanie 
swych  podun z podaniem  personalii pod moim adre 
sem. (h cd z.i p rzedew szystk iem  o o fic e rów  frontow ych  
w szystk ich  broni (k lasa A ), dalej o iicc ro w  ze służby 
tccbnioznej in tyn ie ry i, nadto te legra fu , kole i, lo tn i­
ctwa, sam ochodow. —  Jan F i s c h e r ,  porucznik-lot- 
riik, K rak ów , K \uek  A  B. 3 M 0 , 1 p.

ZG R O M A D ZE N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E . N a  godziną 
6 w czora j peprłudniu  zw oła ła  o rgan izacya  socya listy  
c?na (} ' P. 5.) zgrom adzenie p rzedw yborcze  do sali 
t lan  gc- b- atru, na którem  przem aw iać m ieli kandy 
daci listy’  soc; alistyczncj. N a  zgrom adzen ie publicz 
nośc p rzybyła  bardzo liczn ie, w ype łn ia jąc  szczeln ie 
nictylkc- s ap  na p ierw czea i p ię  rze, ale je j przedsio­
nek, całe s ch «d y  i westybu l na dole, ta l  że okazała 
się ki lrieozmrśc dwóch w łaśc iw ie  zgrom adzeń jedno- 
Czernych. I rzem aw iał w ięc  najpierw pos. D a s z y ń ­
s k i  w e.ili n.i p iętrze, a pózn iei m ów ił do zgrom adzo­
nych na dole z górnych  stopni «c liod ów  la k  ram o 
pć unii j  b. pn m ier M o r a e z e  A’ s k i  i inni kandydaci

F i u m ówi -nie poMa D aszyńskiego, w yg łoszon o  ze 
- wyk la w ielki swadą oraturska, odznaczało  się p ize- 
dowssyfctkiem bardzo łagodnem  akcentow aniem  laead  
nic/ych ptmktów p 'ogra ,nu  party i s o rya li- t ’ cznej. 
W iilc  czule 7.e w zględu  ta  bard z > m ieszany skład zgra 
madzenia. w' k io ien . wyborcy czysto  p ro lcta ryaccy  m « 
stanow ili w iększości, tak ie  p rogram ów " kw estye  jak  
usjii h-c/nicnie ziem i, fabryk  i narzędzi produkcyi, 
kandydat om ów ił ngułm kowo, podkreśla jąc bardziej 
o ę ó U o  dciM -krałyczne postu laty, jak  d cn ioK ratyza-yr 
dskt ko idąca ustroju p o lityczn ego, pow szeeliim  a bez­
płatne rnuczan ie Ud. Z.oiługuje tez na podkreśleni* 
uMęj przem ówienia, vr ktoreni p :>s. D aszyńsk i, prze* 
w id i jąc, żc  m a jący  być  wybranym  za k ilka  dni bejm  
k en -n tu u ją cy  m oże ..sfałszować^* w o le  ludu. a w ięc, 
że nie będzie miał p rzew agi żyw io łów ’ radykalnych, 
zu -lrzcg l, że je go  ucnwaly w ym agać  będą za tw i"rd ze- 
n la  prze i  ca ły  "a ród , rozum iejąc zapewne przez to  re- 
icnnd iuu  na w zór szw ajcarsk i N ie tiłel>3 dodawać, 
żo m ów ca był ży w o  ok lask iw any, a n ieliczne i skrom ­
no g io sy  opcnen low  ze sali nic znalazły- ży cz liw ego  
p rzv jęc  a.

Duże za r iek a w ic r ie  w yw o ła ł także, g d y  się ukazał 
na trybunie, pos. M o r r c z e w s k i .  P rzem aw ia ł on 
j rzcdewszystl- iem jak c  tak niedaw ny premrór rządu 
r  arozaw skiego, uspraw ied liw ia jąc swe rządy, wyica- 
zujpc naturalnie ty lko  ich dobre strony. Argu.n enta- 
cva  j  g i dążjda do w ykazan ia , że wAaSciw ie « o obje 
ciii pre/ydeutury gabinetu przez Padcrcw skmgo nic 
sil r.ic „m ien iło, z »  w  now ; m gab inecie je s t pięciu 
n ia js trów  z gabinetu daw nego i w iewnin ii trow ic, a 
w ięc  sprawam i k ieru ją  cisami 'ud zie  itd . J ego  zadc 
r.irm, ja k o  prem iera b y ło  pr/.edcws7.y-tkirni u trzym ać 
pt k i io w e  stosunki z w szystk im i sąsiadami, a w ięc  z 
K icm eam ł, Rosvar.am i, t kraińc im i i Czeeiianr oraz 
dąży'c do rozw iązan ia  k w esty i bezrobotnych , która 
jer-t dła naszego n ow ego  państwa p ierwszorzędną.

Po  w yw odach  jeszcze  pos. K ł s m e r - s i e w i r z a ,  
pani M o r a e z e  w- s k i e i  . ir.nych kandy Jatów , u 
czes in ic j zgrom adzenia, opuszczając gmach starego 
7-ealrn ufortnowaU dsm oastracteny porhćd, k tó ry  po­
dążę? na R yn ek  pod pom nik M ick iew icza

Z K R A K O W S K IE G O  K O Ł A  T O W . N A U C Z Y C IE L I 
S Z K Ó L  W Y Ż S Z Y C H  D a lszy  c iąg  posiedzen ia człon 
k ów  k rakow sk iego  K o ła  T o w . naucz, szkół w yższych  
w zw iązku z k w estyam i omawi-inem i na zebraniu o- 
r:,‘t'‘ n *  s rb rty . odbędzie się dnia 25 hm. tj > sobo­
tę w  ( ’ ( lłcg iu ri noyu ir w  sali 43 o godz. 6 i j ó ł  wue- 
c r tm n  Spraw rzdan ic z? zjazdu dclrgatów  ..w iązka  
I’t iskich Towarz-ystw  nauczyc ieb kich w  W arszaw ie

ży prof. d " D a r id o w sk : a następnie p ro f fi miski 
w y-glrA  sr i-r-.tcż i-ir;- /. ofc;ad u k o m is ji szkolnej 
p rzv  n u  :k j-tw ie  ośw iecenia w  W arszaw ie . W1 końcu 
om aw ia” !' rrda sprawy m ateryrln c zastępców  naucT.y- 
c k l i  - w  ii w alenie ostatecznych  rezo lu ey j N a  posie- 
;,vi ..ie t-i- w adzia l K o ła  w zy w a  avBz;3tkich członków

V/JEC T E C H N IK Ó W . Ń o m is y i,  wybrana r.a wicc.it 
te rbn ików  dnia 10 grudnia ... r„ zaprasza ww yttk-ich  
kolcgoav na ..OTugi w iec techn ików 1*. ktOTy się udb ( -

io di-ia 23 bm o godzin ie  6 w ieczorem  w  sali I  o 
w a rzystava itcbitńśAii-go, pray ul. btrauzewukic” . 3.

N A  K U R S A C H  IM. B. sR 4N IE G K IE O O  dnia 4 bm. 
o godz. 3 pop. rozpoczn ie p rof. d r K rzem eek i kuro 
pi c lw o row  c-wt-i owych.

V* A LM Ę  Z E B R A N IE  O R G A N iZ A C A I Ó ^ U C iD - 
C Z E K  D. J. odbędzie się w  piątek dm a 24 bm. o g. 
3 pupoł. w  sali N r 41 C ii i .  N i v i I. p iętre, Zarząd 1 
r.rasz.a C7łonkow o liczm  p r e jbycie.

S G R W Y T A N T E  B A N D Y T Ó W . P o lic ya  aresztow ał* 
18-U triego  Franciszka G rabow sk iego oraz braci Joze­
fa  i W ojc iech a  N a lcpów . znanych opryszków  z k tó ­
rych  jeden zbiegł. U praw ia li oni r- zain iłi w aruetn sport 
okradan ia w ozow  ko le jow ych  i tak m iędzy  inn-m l 
skrailii w  ostatnim  czasie kilkanaście I t e z r ! :  nafty, 
k ilka m aszyn do szycia, około  100 puszek śledzi, ba, 
świr-ię żyw-^ nawet. "Szkoda wyrządzona vyu on i kOka- 
d z ie s ijt  ly s ięcy  koron. Aresz.tcwano nadto paserow i 
Hń-lctniego Józe fa  LUodera i H enr. ka Spirę, k .o rzy  
r.-ity iv.3ii o:l nich za bezcen rzeczy, pochodzą-.,> z 1 ra- 
dzicży. Podczas rew izy i. przeprow aiizonej u nich, zdo­
łano odebrać w iększą ” zę.ść skradzionych  przedm io­
tów

Z A M K N IĘ C IE  K A W IA R N I  T E A T R A L N E J . Po licya  
krakow ska zarządziła  w czora j zam knięcie  kawiarni 
T i  filia ln e j. P rzyczyn ą  tego  zarządzen ia b y ła  gursz.ąc-a 
scena, jak a  w  tej kaw iarn i rozegra ła  s ię w  n ocy  z 
w torku na środę koło  godzin y  12. 0 ‘ o jouen z człon ­
ków  produkującej się ‘ am ork iestry łn iu berga  wystą­
pi] w licsmucina-m jckim S kostyum ie i -. ję zyk u  nie­
m ieckim  w yśp iew yw ać p oc ią ł piosenki k to-cm i obra- 
ż e r i się czu i obecni w  sali goście  po lsry . P rzyszło  
z tegc pow odu do bu rzliw yc ł protestew . P o licya , za- 
w iadóm iona o zajściu, w d roży ła  c.ierg iozne ś ledztw o 
w  kierunku obrazy narodowości polsk iej i zakład zam­
knęła.

Z  K R O N IK I  P O L IC Y J N E J  Onogdaj i rer.zżowano na 
braku k ra k : w fk im  28-lctniego K a ro la  ''z e c h a  z Katu 
rzv r .(k  na Śląsku, k tó ry  skradł w' O paw ie jeszcze  ze 
szłego  r-iku z m agazynów  w o jskow ych  3 u ńskie k o ­
żuchy, oraz inne części umuudurowanin. P rócz tego 
w yda ło  się w ładzom  podejrzał.en i zna lezien ie u C ze­
cha przepustki, w ystaw ion e j prz.ez w ładze  rumuńskie 
n.- jazdo  do O pawy.

U jęto  rów n ież 24-lutuiego H en ryka  Hernera. k tó ry  w' 
uociągu c n  bow ym  ukradł pewnem u pasażerow i por­
tfe l z  k w otą  t.fOO K .

W Y R O K I N A  L IC H W IA R Z Y . Sąd k ra jow y  karny 
w  Krukowi© skazał w  dim: 16 styczn ia  br.: Za r  ica - 
z.Yiiowaiiic n ie li uvch łusek kakaow ych  celem  podbicia 
c in y . Abraham© M o n d c r e r a na m iesiąc ścisłego 
aicśz.tu- obcetrzi nc-go z twardom i łrża ia i Samuela 
P a n  d l i  e r g  a na tnry miesiące ścisłego aresztu  i 
6.000 K  kary  r in . ię ż n r j cv/cnLuaIr.ie w  razie n ieścią­
ga lności na dalszo 60 dni areszty. Tak^sam ą k i  rę c- 
t n ym al I.e izn r B a n d h c r g .  Z;» Sandel łancuszuowy 
mie-i nenii fuskami k.akaowcmi skazał tensam sąd kup­
ca z Krakcwm  Schotama B l i t z a  na 0 tygodn i ścisłe­
go  aresztu i  lO.tKlO K  kary  z zamiea-ą w razie  nicacią- 
ga lncści na 100 dni aresztu i l ia r y ę  M u e l l e r o w ą  z 
I ią b ro w y  na m iosiąe aresztu i 23)0" K  z ewentualną 
zam ianą na 40 dni ares/tu Za jęte  łuski kakaow e w  
i]..ści 1.103 i poł k g , skonfiskowano.

7  k r - s f i a .
T A R N Ó W , 20 styczn ia. (Z  w yborów  do feBEStytua© 

ty . W iec ludow y. Zw iązk i w yborcze. Pom oc dla L w o  
wr.). 'la m ó w  z okręgiem  iy je  obecnie pod znakiem  
wh cow  w yborczych . O ile w Tarnc w ie  są liczne 
zammanta party,i.’  k tóre  złączyw-. zy  się w  zw iązk i w y ­
b u r z ę ,  będą się -w a lcza ły , to  w  pcs .icc ie  daje się oa  
czuwać walka dwóch św iatopoglądów , dwóch stron­
nictw : p raw icow ego  i lc lic o w eg o  P ierw szy  odłam 
reprezentu je poseł W itas. N ie potrze! uji my upewnisć, 
i -  grupa um iarkowana P S. L . ma prac ważną więk 
szosę w  pc w iec ie  i ck ięgu , a do tegu aię p rzyczyn ia  
n iety ik o  program  stronrariafa. lecz rów niaz osoba je g o  
pri wodyru. k tóry  n ie ty ik o  v  pi ciecie, lecz rów n ież m 
gsiiiem m ieście ma znaczną liczbę zw olenn ików .

D cw (d i*m  tego  jest także w jee  w czora jszy , zwoła 
n y  przez posła Y it o s a  do sali dokoła. Z ctou  adzily  
się -Jurny ’*-yl e rców  obo jga  płci. lic ące do d.róO głów  
P. W ito s  zaga ił w iec, pc-czem wrl.n* > rrazydyum , w 
skład  k tórego  weszn pp. dr Dziano-. fcw yd j. '.t-- 
WSCZ (zast. "nrzewod./ i prof. :;i e r  w  i.. 'A c ; ; :# )  
R cfcra i d łuźczy w yg ło s ił post-. W i t u «. Aiowca przwł- 
8t3wiJ program  btronnictwa P. S. L . aa przyszłość, 
pi d k rtś la jąc  konieczność um iarkowanej re form y a- 
grarnej, polskości miast, ra c jon a ln e  rozw iąjtanie kw e­
styi żyd i wskisj, potrzebę pt.dniesitni.a szkol elem en­
tarnych i uposażenia uauczycieli. kom et m ość  kon fi­
skaty dóbr paska izy  i w prowadzen ia w o la ego  handlu, 
i i i  we p. U itofca okiawkiwanu często. V  dyskusyi za 
b itra ii g łos pp. Doniec, aialłuuwuki. dr Lauteruach. 
p ic f. W  e jc iecbow sk i, dr Rym^r, dr Dziania, Pokorny,
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łkćtom w ek .. BasaraDordez, N iw ińska, W ielrua , prof, 
C r, IV ot z i O lszewka. O dpow iadał szczegó nwo poseł 
•VI itoe, k lo r y  zb ija ł w szeatie naw ian e  zarzuty, a prze- 
dewt-zypikiun zaprotestow ał przeciw w yw odom  p 
Wit-lgusa, k tó ry  za ryzyk ow a ł śmmłe wyrażen ie, żc o 
łe tn r  Polska, to  Polska zydowsko-paskai ;ka, W koń 
eu p rzy ję to  rozolucyę proi. W o jiiecb o w sk iego  w  kie 
unku poparria listy IX , tj. lis ty  P iastow ców . W iec  ocl 
tył su, w zupełnym  porządku,

Jak już donosiliśm y, w jb o re y  w  okręgu tara o i 
«k im  zg łos ili list czternaście. Z tych osuitnia został; 
cofn iętą. W  łon ie tych lis t pow stało k ilka  zw iązków  
wyborczych . I  taa po łączy ły  sic lis ty  I I  i X I, rj kato 
licko-ludowa ł narodowe Ir nok: atyczwa.. D rogi zwi.a- 
zek  w yb o rczy  tw orzą lis ty  V  i- VI, tj. lis ty  żydow sk ie 
odcien ia syunistyoznepo. T rzec i zw iązek  u tw o rzy ły  l i­
s ty  1. l i i  tj. soc ja lis tyczna , V II, V I I I  tj. stronnictwa 
niezaw isłości narodowej, zb lizonoj do party i socyal. 
stycznej, ora- XJI, tj l.sta grupy sta pin? zezy  ko w, któ­
re j g łów nym  reprezentai.ten, jest p. Dubiel. O o b n ą  
grupę stanowi lista IX  i  pod znaku „P ias ta ", która w 
naszj m pow ieeie i okręgu może śmiało lic zyć  na naj 
w iększą liczbę zw o len r.xów .

Koinn-et edem  przyjśc ia  z pom ocą L w ow ow i wy 
»!*■ ,-w e g ) delegata  w  osobie asesora Oliciuka, k lo n  
wśród n iebezp ieczeństw  dow iózł do L w o w a  wagon 
prow iantów . D otychczasow a pom oc zostaje zioorgam  
i< wana i opartą na innych podstawach. W szystk ie sfe­
ry  społeczeństwa tarnow skiego spieszą ockow.o z w ; 
ćfati ą m aleryalną pom ocą dla bchatcisk iego  kresowe 
go  c ia s ta .

t* O K R Ę G U  W Y B O R C Z Y M  N O W Y  S Ą C Z— G R Y  
B O W — G O R LIC E  —  tak  nan. donosi korespondent no 
wesądt-cki p rzy ty ła  Y l f  lista kandydatów  na Sejm  u 
M trwodawczy w  W arszaw ie, a  to  lu dow ców  odłamu 
.jYzTjaciel:.- Ludu". Jak podaliśmy w jednej z poprzed 
nic! krrcsprijdcr.cy i. listę te. co do je j ważności w pty 
Cięcia, rak w es lj onowano, albow iem  nadano ją  w  No 
ę.ym łączu  pocztą w pizepisanyr.i trrm ii.ie, doręczo 
co  zaś g łów n ej kom isy’ w yborcze ’  po term inie. W sku  
tek woib-sionei skargi obecnie nastąpiło rozstrzygn ię  
cle na i cr/y c wnoszących listę. N a  liście  ic j zg ło  
Bz-iio ty lk o  dwóch kandydatów , m ianow icie dyrektor 
n agi; tram  gorlick iego  L a s k o w s k i e g o  i włosem 
nin - M o r  d a r b k i o g  o z pod Gorlic.

W  in te iesow anych  kolach utrzym uje się mniemanie 
Iż wskutek le i  d yw ersy i i oJpow u dn iego  przedstaw w. 
Dla spraw y tej u w łaś .tw ych  czynn ików  przez p. Sta 
pi.u kiego, czu jącego się uszczuplonym  w  praw acł 
w y l.i rczych  sw o jego  stronnictwa —  termin wyborów 
w 40 ckr-gu  zesłanie przesunięty. (S>.

U M IW E R S i T E T  2 0 L N U  K S K l W  N O W Y M  S Ą ­
CZU. Korespondent now osądecki donon  nam: V.
m yśl rozkazi sztabu genor wojbk poVI ich z 22 grud­
n ia ub. r. i D. O. O. w  K rak ow ie  z 3 bm. grono o ficc i- 
fk ic  za łogi nowosądeckiej, złożone z sił pcdngogicz 
eyc łi, p rzystą j iło do za ’ i  ton ią uniwersytetu  żoln ier 
sk io ro  W  m y łl uchwalonego program u pracy nu ze 
braniu odbytem  18 bm p stan ow ion o  za łożyć  „Ś w ie ­
tlic ę ", rodzaj gospody, lecz nie w  rodzaju  kantyn żoł 
nierskich, ub niemiecki.-h „So lda tea iic ia i“ , aie pla 
oowkt, s ł r m ą  dla żołn ierza polsk iego  w  w olnym  cza­
sie od służby, p laców kę kulturalno-ośw iatow  P r z j - 
łtąp ion o  do za’ < żen ią szko ły  począ tkow ej dta żninie 
ła ję  w yk ład ów  popularnych h iston  i polskiej, k ia jo  
tnaw stw a. geogra fii, wspóidzio lczości i tym  podob 
nych tem atów  apolitycznych . Łącznic z tern zam ierzo­
ne jest za łożen ie b ib liotek i i czyteln i, w reszcie utw o­
rzen ie choru żc łrdorskiego N ieza leżn ie od  chóiu po 
stanow iono uczyć codziennie w  oddziałach •żołnierzy 
śp iew ów  czysto  polsk ich  i  w  ty in  celu sprowadzone 
w.ęks-zą iłosc „ITcsrd  leg ion ow ych '1. Pokuszono się toż
0 iid n eT sk i tea trzyk  amatorski. P ierw szy  popis na­
stąpi nn w ieczerze  pow stańców  z roku 1863 4. ur rądzo- 
nym  w roczn ico powstania styczn iow ego . K ie row n i­
ctw o p ow yzszyc ii p ac i prelekc e spoczywają w  rę 
ksej, kepętana ks. Aberieiiskicgo, adi. Gruszki, por. d
1 < ilaka, por K w ieciń sk iego , por. Nn lrpy, podp. di 
K os ił,y  l.*\baki< w iozą, Iłednarzcw sk icgo, W ak w sk ie - 
g o  i chor. B achalsk iego.

8 ’ liugG poparcia w  pracach tych  udziela kom en­
dant za łogi m ajor Trzcińsk i, m iasto na czele z wice­
burmistrzem Oleksym, r. emmoj przyrzekły wydatim  
re p a rn e  nowosądeckie T . S. L . i Sokół. (S).

J A S Ł O  20 etvezm a. (Z  K o la  TovV irzyst-z a nauczy 
cieu b/.lrai w yższych ). ~\V dnia 16 bili. odb y iy  się v, 
jas ie lsk i**] K o le  T . N. S. W . w yb o ry  na n ow y rok 
aum in isiiacy jny . Prezesem  został w ybrany ks. dr Jan 
P a ‘ >. p< nn-wnie. z.aś wicc jMezesein prof. Jan Pyrek,
w skład w ydziału  w eszli prof. K ró l (s.ekr< ?a rz ),p ro .. 
t ruoiii-e u jcz (.okarlm il) oraz prof. Zintld, Drozd, 
S u  zgoda, l is z k a  i Japolł. T ow arzys tw o  mimo cięż 
kich rzm-ów wojny zaznaczy ło  intensywną działa! 
no&- u izadza jąc szerear odczy tów , jiogadanck oraz 
w>j,r(pracując z lwow sk i centralą, a ostatnim i czasy 
z k ,, ik o »  rk iiiu  Kolom  N 8. V-.

Na wniosek prof P y rk a  postanow iło K o lo  jas ie l­
skie T . N. S W. cj.racew ać w  szeregu le fe ra tów  nau­
kę h ls to n i i języka  poiskii-ąo w  naszej, polsk iej szko 
lc średniej, a b y  przy ewentualn j reform ie p rzy jść  już 
• go tow ym  p lam ili nauki t y -b pr/.sdmfotów. Drof. Ł  

łlcm in er ' podjął f-ię p rzygotow an ia  referatu i wnio­
sków  dotyczą, yoh nauki h is lory i i geogra fii polskiej.

Y iE L K IE  W Ł A M A N IA  W E  L W O W IE . Jak się do- 
wiuuLęifmy zo L w i w a, k u iiic ’ tw o  lw ow sk ie  ju ż od koii- 
cz* grriicJnia zan iepokojo iie  je&, ta jem niczem i wtama- 
łian ii, k tórych  dokonano do kiiku w ielk ich  firm  bła­
ga ln ych , p rzycram  te ucierpia ły w ie lk ie  straty. Tak 
*  ftn m t Vt>Mn U w iera skradziono tow arów  za ióO.OOi, 
k tron , w  'irm ie Czermak. i G łodziński okradziono na 
I i  o.bOU K_k..,żd.’ . sklep p. Żubika aa 75.UO0 K , L itw ino- 
^ ic za  na Ttl.oOO K  wreszcie p rzed  k ilku  dniami w skic 
po* i>. b ta izec l.iego  skradziono za 00 000 K  płócien ; 
Uk fe n y .  .

^ 1 W ryyrtk irk  tych  fum ncL, z w y ją tk iem  Starzec, 
kltge,, tokihdziono mati rye sukienne jedw abne przy- 

di i- oni-Ii tego  w idoczn ie  Jacyś znawcy, gd yż  za 
brali t y k o  iiaj| i zednicjsŁO m at-n ya ly  przed.Tojcnne, 
tow ar w .i(ennv uo",ostaw iaiar n,er:is7.imv. W e  w szyst

o li­

w ie niem ożliwe. Na kob ietę napadnięto prawdopodob
nic r ;  szetie , k ilka  k roków  od p ryzm y kam ieni na 
kamieniach bow iem  i w  row ie b y ły  ślady krw i. G dy 
n ieszczęśliw a stiao ila  przytom ność, m orderca c zy  też 
m ordercy zaciągnęli ją  w  poir. Osobistości zamordo 
wanej na razie nie ustalono. Istn ie je  przypuszczenie 
iż pcchcdzi ona ze wsi i powracała do domu z N ie 
miee. P rzy  z.abitej nic znaleziono żadnych dowodów, 
ani też p ien iędzy ki,o. t- zapewne zrabow ał morderca 

F O R T E C A  W  ZE G RZU . Donoszą z W arszaw y, ze 
w czo ia j odbyło  się pośw ięcenie tw ierd zy  Zegrze które 
go di koi ał areytiskup  K a to w sk i w  obecności przed 
itaw ic ie li w ojskow ości, prasy i zaproszonych gości 
Dokonano sym bolicznego pośw ięcen ia jednego  z for 
łów, k tóry  nazwano mi, lem  „F crtu  Ordona". P, uro­
czystości id b y lo  się w  kasyn ie oficerskicm  p rzyjęc ie

R E P E R T O A R
Tl A T R l i  M IE J S K IE ! O IM  JU L . S Ł O W A C K IE G O .

Y te  czwartek , 23 bm.: „C zap le  p ió ro " D N ieode 
miego.

W  piątek, 24 bm.: „H edda  ta b le r "  P  Ibsena.
s betę 25 bm.: ..Czaplo p io ro " D. N iccodem ieg  

W  niedzielę. 26 bm. popołudniu: „B ctieem  polsk ie1'
B yd ła , w ieczór: A dw en t1' A. Strindberga.

R F P E R  rOA R
M IE JS K IE G O  Ć E ATR U  PO W SZE C H N E G O .

W e  czwartek. 23 bm : „P od ja zd  m eprzyjaciclSKi4
W  piątek, 24 bm.: „W u jaszck  A lfonsa1-, „C zu lą  stru­

na*. „W e s d e  w  O jcow ie".
Yi s i t  ( t ę ,  25 bm. popoł.: „L a le c zk a  z sas! ie j porco 

lan y"; n leczorem : „D om ek trzech d z i e w c z ą t .
W  niedzielę, 26 bm. popol.: „L a le c zk r  z s: ^kiej por 

, e lan y "; w ic z o r e io :  „P od ja zd  n ieprzyjacielsk i".

PORANEK ŻEROMSKIEGO z powodu wy­
borów do Sejmu, przypadających na niedzielę 
bieżącą 26 b. m., przesunięty zostaje do seryi 
wyUadów lutowych, to jest na niedzielę, dnia 
20 lubeg-oib. r. Bilet-y, zakupione z datą 20 sfy 
z.Tiia, zachowują swoją, ważność. 10 2 t

M o o e e r t  „ T r i f > 4‘

'Eisonbcrya, R-otschild, Waltor) nie odbędzie 
się. Pieniądze za bilety zwraca księgarnia Eber 
ra (ulica Sławkowska, hote1 Saski) do 31 sty 

cznia 1919 r. włącznie. 988

HELENA MILOWSKA
znakoiuita <Iiva operetkowa, piimadonna lwow­
skiej sceny, została pozyskana na sze e y  wys­
tępów w Teatrze t>ŃOWOSC1«. —  HELENA 

MII OW SKA wystąpi po raz pierwszy dnia 24 
■Tycznia, w piątek, w nowym speeyalnie przy­
gotowanym repertoarze. w skład którego wcho- 
łzą najlepsze utwory kabaretowe piorwszorzę- 
inych autorów’. HELFNA MIŁOADSKA odśpie­
wa prześliczne pi-osenlci Uyarego, duet z wy- 
Kłrnym partnerem. P. LEW IŃSKIM , ortz ku- 
■lety uiuliionetfo liuioorysty Konstantego 
Krumłowskie^o. Bilety do nabycia u p. Ru 
tinickiecp), Linia A — B, L. 44 1611

ZGROMADZENIE DZIECIĘCE.
Dzisiaj, we czwartek, dnia 23 styczma,_ otlbę- 
izie się w  Teatrze »NOWOSCI« o godzłn!o 4 po
mludniu przedstawienie dla dzieci i mrodzieży. 
Program cyrkowo-varietowy z udr-ti-łem nie 
dźwiedzi, koni i całego programu vaiietowregy. 
Bilety sa do nabycia u p Rndnickieyo, Linia 

A — B, L. 44. 101?

iMiędizy tymi w  tak haniebny sposób przez 
Polaków zaniiu-rdio-wanymi siedmiu Niemcami, 
znajdował się były »>oseł do Sejmu von tiatza- 
R a d 1 e r, starzec 70-letni. Aresztowano yo bez 
ża-dneyo powodu, a gdy sześciu niemiecł ich 
żołnierzy w  e tacy i lotniczej przybiegło mu na 
■pomoc, zostali tak sauno jak on przez Polaków 
rozstrzelana. Icih zwłoki zmasakrowano i wrzu­
cono do dołu, skąd je wydobyto, gdy sprawca 
.itała się głośną, i praowiezio-no do lazaretu for- 
pecznego. Lekarz® po dokona-nej 0:bd‘ukcy i o- 
świa-dc-zydi że jeszcze nigdy’ przedtem nio przed­
stawił się ich oczom widok podobnie zmasakro­
wanych zrwdok.

Berlin, 23 stycznia (B. K.) Rząd pruski wy­
stosował do Pcdskiej Rady Ludo-wej w Pozna­
niu telegram następują^j treści:

Generalna kocncnda we FraiiLfu-re-ie nad 
Otlrą przekazała nam telegram Polskiej Bady 
Ludowej w sprawie zakładników i polityki re- 
presa-liów. Odpieramy zarzut nieludzKiego ob­
chodzenia ,dę naszych organów jako nieuzasa­
dniony j podnosimy, na podstawie wla-rygod- 
nyoh i istOunych uiateryałów oskarżenie prze­
ciwko polskim organom niet.ydko z powodu -nie­
ludzkiego obchodzenia się i przeciwnego pra­
wom brania zakładników, ale ponadto z powo­
du popełnienia wielokrotnych, najokrutniej­
szych morderstw, w- szczególności zabicia by- 
iegc posła do Sejmu i właśi ścieki dóbr Hatza- 
Radlera i 6 innych właścicieli dóbr w  głównym 
forcie w  Poznaniu. Wszystkich współwinny > h 
oeżpramiego zabierania zakładników’ czynimy 
odpowiedzialnymi majątkiem j o-obiiśeie. LY o- 
caekiwianiu jednakowego postąpienia w tej 
uprawie nakaz-aliśmy’ naszym organom, aby nam 
mzed-lożyły wykaz wszystkich osób. dotąd o- 
zaaczenymii, jako zakładników?. Jesteśmy goto 
wl do rokowań w  (.prawic wzajenmego irvcl- 
■Jauia zakla irików. Oczokujemy zestawienia 
osób, canaczonyeh pracz państwo polskie jako 
zakładników.

Podpisano: Hir.-ch.

K f. £?.

l a t k ^ p a n e .Z Paryża dono zą, że wojska finlandzkie 1 e- 
stońckle otrzymały poleccsiie obs&dzesiia Pe­
tersburga. P zS je  się to na zlecanie koalicyi.

. . . . ‘ Z dniom 2  lutego b. r. obejmujemy pod wła-
K s ra e a  tt? K s g f m u  o i t m i u s s  sny zarzad restauracyę i cukiernię hotelu »Mor- 

Berlin, 23 stycznia' (1 elef.) Miasto Charkówjskie 0ko“ w ^ ^ a n e m .
otoczone jest przez 'bolszewików. W Cnarkowie 
zamknięta jest 150 tysięczna arnia niemiecka, 
które, grozi wielkie niebezpieczeństwo

Dnia 20 b. m. odbył się ślub w kościele 
Karmelitów na Piasku p . TOMASZA O PAŁKI 
FOR ABIC WSKIEGO z panną M ARYĄ GUC 
WÓWNĄ.- 1013

nach orla.
Film, który daje »U CIECKA« w bieżącym 

ygodniu, jest wymownym dowodem, że ton 
eatr świetlny kroczy zawsze, jak. od ket sze- 
ic.iu, na czele kłn kraliowskich. Jest bo a-roy- 
izieło światowej włoskiej fabryki »C INFS« 
w Rzymie, a pozyskanie go stanowi formalną 
asługę wobec publiczności.

Wszfłkie oczekiwania są tu o wiele przosci- 
nięto przez rzeczywistość. JACK i KOKO. 

dwie istotnie cudowne mpłpiy, dokonywmiją cu 
dów, jakie we śnie nikomu nie przyjdą do 
łowy.
Wczoraj, w pierwszym dniu proaukcyi, sała 

UCIECHY« drżała od wybuchów szalonej we- 
otości. —  Punkt kulminaoyiny stanowi przez 

J A C K A  ocalenie dziecka, które orzeł porwał 
uniósł na niebotyczną slcałę. 1025

fieksszs w grmn
Wiedeń, 23 stycznia (PA T ). Dzienniki tu- 

ejcze zaipowniają, że ndirm ueilow-ania rządu 
Heskiego zatuszowania sprawy jiist faktem, że 
w armii czaaidoj szerzą się ro-kesze. Szczegulny 
brak dyscypliny objawił się wlśród wojsk cze- 
ikiich. które 'powróciły «  Francyi. Korespondent 
łzJwnmfka »Telegra f« twierdzi, że stanowisko 
jfnisttra obro iy  krajowej Klolacza jest z  tego 
owodu zadłi włame ł że rzod odwołuje ze Slo- 

i-acayzay do Pragi kbrne oddziały, na które k o  
że Uczyń.

W " . . .

*ry ( hami. a ca ij spotAb y.laiuani.i wskazuje fachów
c‘’w. Aji sieli oni hyc doskonale przygotowani do wy-
praw gdyż skradziony tow ar, ja k  wsk izują skradzione
nosoi muoieli w yw ozić  na saaiuciiodach, z bo wozach.
*L" ' dotąd, r/kamauii dokoi,.uie w samym śródmieściu
kotkwęly w y łą czn ie  firm y chrześcijańskie. Va tajemni

- i reżnyin i w lamy waczum1 poszukuje polieya,
l a « f ią 4 ,  bezskutecznie, t ą  pewne poszlaki, że skra-
hzjone towary’ są wy w ożone zc Lw  owa na zachód.

8 D A N  W O D O c lĄ ( «ÓW L W O W S K IC H . Ze Lw ow a
rir>U1CW^ : ' '  ° <l('< ' " T  m iejsk ie są nienaruszone, jednak
j. , p" !ll,rM( no. Mian+wćsłe U kraińcy sprow adzili do

i m aszyn  jak iegoś  fachowca, k tóry  z trzech pom,
H w y itro o ;, ’  niebęime części. Ukraińcy zapakow ali te
S ^ c ,1 -dJadtwe dc ekrz.ynki i '.iciesfi ze so ją . Prz
■ i rp. n a  ilości zagrozili zarządow i, t  ) gd vb y  usilowai

pi ^ J - a s ią p in i ie  m o.«m vch ozęSu,
ba to n '5 , v  u t(;C,'hvrih *“ MCzą granatami CH.it
halę m aszrn. Nadto r .k ra u c y  sutidr, „ I b  i zrabował-

* /.kr .ja wszy t lk ich  lobou i.k ów  i fuukcjonaryu-
, zaiinosftkałyeh .»• W o li m broslańskiej, nic zo

n i ' " ’ ) ' iiłi ani jfu tm i sztuki bielizny
J*0! L N IE  U R Z Ę D O W A N IE  \t K O P A L N IA C H  ZA

s ar- . —  —  -  tych  uniach do K rak ow a  przez
* J Ptw? LÓrmcze i inspektorat p rzem ysłow y kon ft 
nu f-%'. y rWlu>rilw kopalń  i - ie ik irh  zak ładów  prze 

Lazały 
ń irs jonr

'sych jC.ighj.t-.ia, Sa konferencji toj dyrckeyc o 
gotowość do uwzg.ędniema postulatów, pod

Hy^łl pr2CZ ..Łączność'*. ZTTiif*r7.a.i:ir.vi».l» nnlon.BJ„ „ ;  •  , zm ierzający ch do p dep-
v..ii.i bytu urzędn ików  kopRlmanych, oraz postula 

, ' ? go i Y js ze j iu itru j. pom iędzy" k tórym i b y ło  też
■łuttiiie zn o i(,wadz?riia u rzędow an a  polsku g o  we 

-''Zystlrirl] fabrykach  i  zakładach, gdzi dotąa posła 
P o m ” "  eii‘  ję zyk iem  nieniieckim  lub czeskim.

r u n a t .ten  naiuraiu ie row m ez uznano za zupełn!

nić

n  . o - k o le jow ego
'.f* z e tio j Polski, a r t ty  osobowe w  K rólestw u 

ł » p l  i f I *  ii-toti.ie n a jw yższe  w  Europie i z tego  
Ovch ” "1 8nf,n rlią , św iadczącą o braku kardynał 
tr 11 F -d r law  v i ,d z y  ekonom icznej n tyci], co je  u 
Uja u 3'-’ vf  ^ 'ń yd K Z a sow c j w ysckości. Lp ray i* ta  do 

. l 8 *>ę ^akiifajszubsz.ego uregulowania. ' 
dDr R r ' H^ ‘I W 0 ' W  K IL L C / .C H . „Gaze ta K ie leck a " 
, ‘ M i pod datą 18 bm.: W czora j rano, na polu obok

'< wari. I  ___   <.___  i.żo :.,.......... _  - .i»  waru Ln ąra  ztialeziono trup kob iety  w wieku okoli 
- ^ ('.K ob ie tę  zam ordowano uderzeniem tępego  tiarzę

' :li
a '®żia.j  ,- pm w drprdobn ie  trzypudow ym  gw iciiLeir. który 

' 1,0 * ’’ d rz»e o n y  n iedaleko. Uderzenia były <.a- 
j ,  f '110 z taką silą, że czaszka pękła, a  tw arz uległa 

Uf'k tżt„lcen iu . wobec czego  rozeznać rysy  jest pra-

D is  u  y r i c t K n  £’ gff I .’
W Hulym zeszłego rokń Nomihra pra.wa cywilne 

go, ietni&jącn. przy minieterstwk> epnewiodliwoś ń 
w Warszawie przysłała na ręce profesora dra Fio 
riclta w Krakowie »Głóv,-ne zasady polskioj proce 
datry cywilnej* z iweawaulftm o zakomunikoPTinde 
: f>j piihlikacyi Tov/arzysiŁwu prawniczemu i ekuKno- 
młcsaśeinu w Krakowie, colem przedyskutowania 
i nadesłania kryrtyemyeh uwag Ldt przez wspom 
nĆMiogo piofeso-m, jak i piraez, Towarzys-two pra­
lnicze i ekonomiczno. W tym edu odliylo się 21 
marca z. r. publiczno ptwiedzeiie Tor. arzystwn 
pra.wTUczego i ekonomicznego w Krakowie. N3 
•om posiedzeniiu wybrano komlswę, w skład której 
,-eyz!i: pTcfeoor dr Fierioh, prezydeau sąlu krujo 
-ego Józef Panek, docenci uniwersytetu Jagiel- 
ońskiego dr DzjiirayóslT i dr Gołąb, radca sądu 
Ir Horani i adwokaci Jr Skypsła i dr Tramor. O - 
0111 wybranej komisy! było wydanie krytycznej 
ach o woj opinii eo do głównych zasad Tolskiej pro 
odury cywilnej.
Komisya, ri!7<lAeliwez y między siebie referaty , 

mawiała je na całym szeregu posiedzeń. Nadziwy 
zaj dla polskiego świata prawjJe-zego interesują 
•c sprawozdanie z obrad koinisyi, zredagowane 
■ irzez profesora dra’ FWścha i docentów dra D/iu 
•zyńsldeg-) i dra Gołąba, pojaivviło się prz.-d kil ku- 
.astu dniaini w druku, jako: »Polaka procedura 
ywilna, część I.«.

N i e m c y  m k z r t e l ą  

f t f a k ś w  e  m s r d e r r l w a .

Dla. inforir.ac-yi zamieszczamy otrzymano dtti- 
sća j w  nocy 2 telegramy Biura korc ip., nla bio­
rąc odptJiyśodaiaia^ci za BUien^ozaość łch 
rości. Ze strony ipolskiei 5 ojawl s-ię oiewątipĘ 
wie wyjaśnieme tej zaigadkiowoj sprawy, ten 
ioncyjno najwićloeznieg przeć-' w nam przez 
Niemców wyzyskaaej.

Beirlin, 23 styozm.ia (E. K .) Jak dt noeLą oer- 
iiitokie ozionniki, zabrano w Poznan'u, bez ża­
lnego powodu, 7 Niemców jako zakładników,
■ Kłipro wadzono ich do głów nego fortu w Po- 
.nan iu , gdzie ich maltretowano | roastr^la 
no(?!).

Odnośnie do tego wyyadiku piczo »Lokal-An-
aciger«:

0 dla Pe:ski-
Faryż, 23 styeizmia (Ag. Hawana). Między.-o- 

jusznjl-coa oayvvyŚ6,za rada dla spraw a:pnowiza- 
■yi odbyła dnia 2-0 bm. posiedzenie pod prze- 
.oodmłctweini (p Ilio&ge. Rada przyjęła projekt n- 
warzenla. komisyj apiowiz.acyjnyoh w T,ye- 
c*e, Bulkareozcie, Konftanaynopołri' i w  Polsce. 

JJobet-, (.prawoiiiania o krytycznych stosun- 
kąoih żywnościowych w  Polsce, wystosowała 
ada do marszałka Focha pismo, .w którem po- 

starsvle® 9  tądanfe, wydania zarządzeń, by do­
wóz śrcduów iywiiości, pG+rz&brych dla ludno- 
.ci, drogą przez Guaiósk ziotstal zaptrwnieny.

itUafis o R wd syisatyi 0 Sś yc
Taryi. 23 atj cznia. (PAT ). Agencj-a IIava*i 

ogłasza następującą notę urzędową:
Prezydent Wilson i ministrowie spratv za- 

ranicłaiych państw kon.lieyi, oraz paiistw, 
związanych sojuszem, obradowali we wtorek 
firz#d południom 1 po pobidiDu przy współu- 
Iziało przetlitawirieb iapońsldeh. Obrady to- 

'•zyły się w gmachu mini&terstwa spraw zagia- 
nicznych. Frzed południem poseł duński w Pe­
tersburgu, Scftfcnius, zdał szczegółowe spra­
wozdanie o sytuacji r rozmaltycis stronach Ro- 
syl. Po południu obradowano nad tą samą spra­
li ą. Dyskusya znaesmio postąpiła naprzód. Jest. 
na izie ji, że na środowem przedjiołudniowem 
nosledzeniu, które rozpiuz.ruo się o go^zinio 
1 1 , bodzie można przy stąpić do sformowania 
wniosków końcowych. R-ozpoczeła się też dvs- 
kusya nad metodą pirae konfarencyi pokojo-

Pary-t 23 atycznia (Ag. Ilawasa). Na wc.20- 
.'ajszej koinfercncyi prezydenta Wilsona, prezy-
temtów mśnistrów i nnuktrów spraw zagranicz­
nych 'iMtmrtw koali^y4 i zaprzw ja-żni onych. przed­
stawił były duiWki -poseł v P-atorsbuirgu oca ve- 
nki, z wielką ńtfcoowcaośoią & m je zapatrywa­
n ia ^  rządzie 'botkraowwmiu i o stanie anarchii, 
w jalk tej obecnie z»a  jduje^ si-ę Rwsya, Zda-nium 
jego, nie można pwwudzic żadsryołi rokowań 
"5 .ajuktępeiaiaii bołazfc łekimi Itosyi, którzy w 
dziennik mb otwarć’ -e 'Oświadtaza-ją się za wal­
ką z rzadauui franenekłm, an^ielsktoi i amery- 
k/ ńskim. Jak dbtgo ton stan w p ^ y j,  po­
kój w Europie j e ;it 11 możkwy. Scawenius do- 
wedł do wnicrslcu, tak jak francuski po&eł w  
Petorrłbuńga Noi^ens, ic- interwencja w Rosyi 
■est kor*«-azuą, ni® wyniaaa. v na jednak wysył­
ki zaiacza^oh *3 wojskow - ch do Rosyi.

doa-Tenius 1 otwierd^Il fakt p^?yioCixzny przez 
franouriKieąo *0 -b itałinn francuski w
sile 800 lrud»i, ^  ^  oddział 6.000
l»oiiSzewiików.

Papoluduiowe posieaizenie było również po- 
■niecone omawianiu kw ee^ j rostrskiej. Zdaje 

mą, jalcoby zastgpey.^atkyń irieli się agedzió 
kwiastyę tę pozostaw , iw zawieszeniu, nie przy- 
złoby zanemi do jnterwepcyj endeang, z drinsrifj 

7aś strony enteu® ądizie rokowała z bol- 
azewrloKłm rządeto.

P m z j f t a i  S t w i  t e r y !  u  t m l a .
Paryż, 2.'! stycznia. Prezydent szwajcarskiego 

związku A  d o r przybył de Paiyża. Na d worcu 
kolejowym powitał go Poincarć.

Wiedeń, 23 stycznia (PA T ). I>ziennił:i dono­
szą z Genewy, że -w yjazd prezyctanta Adora do 
Parjża s^powtodowany zestal zamiarem koalicyi 
wydania zakazu wywozu pieuiiylzy z Niemiec, 
na czeon ucierpiałby praeoiysł sawajcaraki któ­
ry ma bardzo wuelc w Niemczech do żądania

Wybsry w Kiemezech.
Ferlin, 23 stycznia (B. K .) Wynik wyborów 

w 37 okręgacl. wyborczych na 411 wybranych 
delegatów? je-t. Diistępujący: Niemieóka narodo 
wa purtya ludowa 34, elmześi ijańska partya Pu-, 
dowa 88 , niemiecka pateya ludowa 23, niemiec­
ka partya demokratyczna 77, partya sucyałna 
denwrkratyczna 164. iiiezawisłr. partya socyal. 
dem o kr. 24, frakeye 11

i *

B inhrnssfflit Mtiailtre »
'Wiedeń, 23 stycznia (Telcf.) Der Ałicnd* 

donosi:
Parysk:e piana rządowe domagają się intor- 

nowania członków domu Hohenzollernów w je­
dnej z koiooij franciiskjcli. Byłoby to jedyne 
zadośćuczynienie dla opinii publicznej we Fran­
cy).

Równocześnie udało się nam pozyskać zna 
nogo zaszczytnie ajtystę skrzypka, p. YViktora 
WaJczyńskiepo, który na czeie znakomitego 
zespołu codziennie ix> południu i wieczorem 
koncertować będzie na dużej dobrze oś wie tle 
liej i ogrzanej werandzie.

Bufet zaopatrzony w zimne i gorące przek 5 
ski, praez cały dzień otwarty.

Staraniom naszem bodzie pod każdym wzglę­
dem zadowolić P. T. Publiczność, a mając dłu 
goletnią praktykę i doświadczenie w tym kie­
runku w pierwszorzędnych firmach krajowych, 
jako też zagranicznych, mamy nadzieję, że 
■po do Lamy naszemu zadaniu w zupeinoóci.

Licząc na w ztrlędy i poparcie Szan. P. T  Pu 
bliczności, kreślimy się z wysokim szacunkiem 

Stanisław MUCHOWICZ 
i Adami ŚWIECHOWiCZ.

BdKZCRl! B S B fl l t l l  1 0 "srtuialit
Zinycfij 23 stycznia (Telef.) Ogłoszenie mo­

narchii w  PortRgaSil, jak donoszą, 1, Londynu, 
nic było tam niespodzianką, tom bardziej, że 
rząd londyński był dokładnie poinformowany 
o agitacyi monarchistycznej w Portugalii na 
rzecz ekskróla -Manuela. Anglia -widzi z  zado­
woleniem obecny przewrót w  Portugalii, wi­
dząc w tern ząpo-rę przeciw bolszowizmów na. 
najdalszym aa-cliodizie Europy.

Madryt, 23 stycznia. (PAT ). Agencya IIJura­
sa donosi, że rząd otrzymał od gub&matora 
z Pontei-edra spraw,ozdarde, opiew-ające. że 
ruch mocarchistyczny w północnej Portugalii 
zwyciężył. W  miejscowości Porto utworzył się 
rząd, na czele którego stanął Conceiro. Mini­
strem wojny w  tym gabinecie jest dotychc iw- 
soww prezydent ministrów’ rządu lizbońskiego, 
Barbosa. Połączenie telegraficzne i telefonicz­
ne między’  Lizboną a Porlą przerwane. Lizbona 
przyłączyła się do nici,u. Byty Prćl Mamie! zo­
stał w Porto i Lizbonie obwołany monarchą.

Madryt, 23 stycznia. (PA T ). Havas donosi: 
Depesza, nadeszła z Porto, opiewa, że wczoraj 
wieczorem przy udziale wojska obwołano na 
ratuszu monarchią pod panowaniem byłego 
króla. W  miejscowościach Waioncia i Douiin- 
ho przyszło do zajść, ponieważ tamtejsi komen­
danci nio chcieli usunąć republlkańskic-h cho­
rągwi. Zdaje się, że nich objął także Lizbonę.

Jgpj i! zerśd Cb!B*m Blatfz?!,
Lugano, 23 stycznie- (PAT). »Oorriere delta 

Sera* donosi, że dr Tyenaga, szef Fast and 
West news bureva-u w mewie, wygłoszonej w 
NoivyTn Jorku, oświadc.zi ł. że Japonia, uzna­
jąc zasady Wilsona, Z’vrócl Chinom Kiaoczau.

POLSKA 
LOT ER Y A  
KLASOWr

na inw alidów  wojerm yoh
(Ciidzial Min-steratwa spraw wo]*kowyrti

w Warszawie!.
GŁDWNE W YG RANE 

około
600. DOó.—  K, 400.000,—  K, 160.000.—  K, 
100.000.—  Koron i t. d. łą-znie 16.000 

wygranych w kwocie około koron 
7 milionów.

CO DRUGT LOS W Y G R Y W A ! 
CIĄGNIENIE W  W ARSZAW iE:

III. Idasa 24 i 26 lutego 1919 roku.
Cena lotów: za każda poszczególną klasą: 
ósemka 7.—  K, ćwiartka 14.—  K, połówka 

28.- -  K, caiy 56.—  K.
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem, 

GŁOWNA W YG RAN A  
W  PIERWSZEJ KLASIE  50.000.—  K  PAD La 

NA LCS NR 57033 
sprzedany w Krakowie w Domu Bankowym 
LEOPOLDA BRANDSTAETTERA i SPÓŁKI. 

Polania o kolektury w n a tó ć  należy 
do dnia 15 lutego 191* r. 

GENERALNA REPREZENTACYA POLSKIEJ 
LC 1E R YI KLASOW EJ N. X. W., KRAKÓW , 

ULICA KAR M ELICKA  L. 10.

ZAW IADAM IAM  panów kolegów z Gallcjd, 
że sądy tutejsze nie uzasją prawa zastępstwa 
adwokatów, r.ie mających siedziby w państwie 
niemiecko austrysekiem. Pebiomccrdetwa tam­
tejsze winne tedy opiewać wprost równlei i na 
sebstytuta tutejsze- o.

Adwokat Ur P ISTINER w Wiedniu IL, 
Trboisrras.ie 17a.

D r  W .  B Ę C -
operator, powrócił 

ordynuje w chorobach chirurgicznych od go­
dziny 2 do 4 po południu 

ULICA ZYBL1KIEW1C2A L. 17, PARTER, 
TELEF. 2256.

U&zi pgzfEtiFfti 0 fjprafic,
Warazawa, 23  eiycznia. W  dał-szym ciągu 

wesorajszągo plenarn-ego posicJ.zenia uc-liwaJo 
no wystać do Związku ipocziewców w  Bernie 
Paryżu telegram 'jiowitalny z iawńrdomieuiem 
e ipowi tanin zrzeszeni 1 (pocztoweów ™ olsce z 
siedzibą -w Warwtwwie i prośbą o podzżękowrame 
sferom mtaroda-jujin za ipomaoc podczas wojny, 
które-j rezultatem* była zjednoczę nie iiem  pol­
skich.

O-ipt-wiłdatóicT 
K I C S A i  K C N B P i f i  S K L

R U ©S MA K.

(Arte*«ły W w *  ****** poobMto: 1 i  rertako^., 

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy z oowodu śmierd Naj- 

droższej i Nainkochańszej córki i siostry nar 
szej, ś. p. ANTO N IN Y  JANCZYKÓ W NY, wy­
raz iii nam współczucie, a udziałem w obrzę­
dzie pogrzebowym oddali Tej ostatnią posługę, 
składamy niniejszem z głębi serc płynące po 
dziękowanie.

RODZTCE I RODZEŃSTWO.

Wszech nauk lekarskich

P i 1 ! » K £ s s I r s U

powrócił i ordynuje jak dawniej 
OD GODZINY 2 DO 4 PO POŁUDNIU 

JL. KARM ELICKA L. 31.

lekarz chorób sitćruynłi i wenerycznych 
ord. crd gtds. 2— 5.

PI JARSKA 19 ,1 P. (obok Kramy Florysńakfej).

Specyełlsta cfcorób skórnych I wenerycznych

D r  D E H G E D
ze Lwewa

ord. obecnie w Kiakewie, ulica Niecała L. 5.

£ & r  A U r e d  I « a i s k S « w l e z
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

ULICA RAKOW ICKA L. 8.

P r H r E i N
otworzy! kancelaryę adwokacką w  Jaśle.

SK R YPTA  i wszellde inne prace przeptauje 
powicia konc. Biuro przepisywać Heieny Pa- 

łuskiej, Ka-'ków, Floryaiiska 34. Tamże W zo­
rowa Szkoła pisania na maszynach. 417-5

»D o r  M it tog*Wiedeń, 33 rty*H*a CFeief.) 
donosi z Londynu: _ _

WDaały Mail* dwwa-adtuje się z wiarygodnego 
‘ ródła, i*> Clemenceau stara *,ię na konfercncy? 
uakojowej w Paryżu przefortować plan silnej 
ikeyi wszystkich państw koalicyi jyrzieciw rzą- 
iona bo-1 yzewiokim w PotcisbiL-gu.

jslska f ia lis f f l?  esltńsKłs r e t ;  
efisgszif PM rs ar *.

Wiedeń, 23 stycznia (Telef.) ^Telegraf* do- 
Dosi z Paryża:

OSTRZEGAM W  POLSCE WSZY.^TKIE 
BANKĘ KAN TO R Y W YM IA N Y  i publiczność 
przed zakup nem kwitu na Polską Pożyczkę 
Państwową Nr G. 7980 na 1 000 koron, skra 
dzlonego mi z kieszeni z portfelem wraz z kwo­
tą 420 .toron w czasio manifest*<ryi przn, sta­
rostwem w Krakowie dnia 21 stycznia 1919 r. 
Kw it na 1.000 koron; subskrybowany w Domu 
bankowym p. Raczyńskiego w Krakowie 

Z powtónniorn: Alfred GRUBENTHA1

W ALNE ZGROMADZENIE POMOCNIKÓW 
FRYZYERSKICH, o * b j i »  d au  20 styoznk 
uchwaliło w myśl ugody, zawartej dnia 20 gru­
dnia 1918 roku z piacodawcami snoimi, wpro- 
wrdziś ją w życie już 26 stycznia i opuszczaj 
zakłady fr/zyerskie w niedziele i święta j go­
dzinie 12 w południe. Uprasza się praeto Szan. 
P. T. Publiczność o załatwienie się Jo godziny 
12, gdyż pOźmcj zakłady będą zamknięte.

Zarząd Związku pomocników fryzyerskieb.

KORESPONDENT, biegły w języku poi 
sfkm, niemieckim i angielskim, także frar.cu 
skim, poszukuje zajęcia na godziny. Zgłoszenia 
pod: »S»łiart« do Biura ogłoszeń *Lot«, ulics 
Florj ańska L. 25. 1026

Mając loka! biurowy w śrćdmi ęściu, mogę 
podjąć się prowadzenia jakiej agendy, zataęp- 
-twa, pośrednictwa itd. Zgłoszenia poo -,Riuro 
34“  przyjmu.ie_Admi .utsrącya „ N. Ref.“ . 416-3

M Ą jĄ T E K  ZIEMSKI 
w zachodniej GaJcjd DO SPRZhf AN IA . W ia­
domość: Dr 7. Maadel, Kraków, Rynek gfówny 

L. 22, od godziny 3 do 4 po południu.

P X A . W » I C 2 » |
KRAKÓW 

Rjnfck fiawuy L. 21 f| Wił
KRAKÓW

Rjnfck gśń̂ niy L. TL 
j Sẑ tkkie prayjTjtoŵ ia f*»kcw« i
! i prawuictiyoh UeiłwrjyWta i

i g i aniuów adM̂ kawkiałi, a îr^w-k.ań i i»Wybł«y«. j
s..« 41* ■ ’»»**” * •' » ,

Doitt pr*rjat*wa»ia boa  ̂ i
p&SOaftAT ajmwrraaaa p^ytł*. '

LaWye m b ł  

Prt)|Otw
J  ągągaifejgsagŁia^aKS î

Rządowo upoważnione

K e n s s r w j t e n f u n a  T & m ® z m
LEOPOLDĄ POL.-DOLIŃSK1EGO

pud kierownictwem 
N IN Y  D O IL I i W , POL. DOLI.ŃSKIEJ 
W  KRAKO W IE, R YN E K  GŁÓW NY 23. 

Kursa: tańców salonowych, solowych, kksytte- 
iiych, chai-akterystycznych. oraz gininastyki ry- 
tnucanej. Specyalne kursa facnowe dla arty­

stów i adeptów scenicznych. 
Zgłoszenia przyjmuje sic codziennie.
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego z dnia 28 grudnia 1918 uchwaliło na zasadzie § 7 
statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego z K 25,000.000*— na M  5 O 90OO.OOO*—- przez emisyę 62.500 sztuk pełno go­
tówką wpłaconych nowych akcyi po K  400*— imienne, wartości, przekazując w  myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowczej określe­
nie szczegółowych warunków ęmisyi tych akcyj. Podwyższenie kapitału akcyjnego, objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone 
w myśl § 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem z dnia 9 grudnia 1918, L. 100199.

Na podstawie tego upoważnienia uchwraliła Rada Zawiadowcza zaofiarować nowe akcye dotychczasowym akcyonaryuszom 
pod następującemi warunkami:
1) Kurs emisyjny nowych akeyi wynosi dla posiadaczy akcyi starych K 500-—  

za sztukę z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, 
obliczonych od wartości im*3nnej akcyi.

2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od 2 do 29 stycznia 1919 r. 
włącznie. Niedotrzymanie tego terminu pociąga za sobą utratę prawa poboru.

3) Akcyonaryusze, chcący wykonać przysługujące im prawo poboru, mają w po­
wyższym czasokresie przedłożyć swoje akcje (bez arkuszy kuponowych) uza­
sadniające prawo poboru, w jednej z instytucyi wymienionych pod 6).

4) Równocześnie naiaży uiścić cenę kupna wraz z odsetkami w całości gotówką. 
Przedłożone akcye zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru. Na uiszczoną wypłatę wydawać się będzie tym­
czasowe potwierdzenia kasowe, które wi swoim czasie wymieni się na akcye 
oryginalne.

5) Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Banku od dnia 1 stycznia 1919 r. 
na równi z akcyami staremi.

6) Zgłoszenia prawa poboru przyjmują:
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wialkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, lub jego Filie w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu 
i Borysławiu;
Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, lub jego Filie w Krakowie, Białej, Stanisławowie; 
Wspólna Reprezentacya Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Lu­
blinie i Dąbrowie Górniczej;
Bank Handlowy w Waiszawie i jego oddziały;
Bank Dyskontowy Warszawski, Warszawa;
Bank Przemysłowy Warszawski, Warszawa;
Bank Zachodni, Warszawa;
Bank Handlowy, Poznań;
Bank Związku Spółek zarobkowych, Poznań. 891
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego z dnia 28 grudnia 1918 uchwa­
liło na zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego z 25,000.000’— na K  5 © 9© © © .© f£ © *—  
przez emisyę 62.500 sztuk pełno gotówką wpłaconych, nowych akcyi po K 400’— imiennej wartości, prze­
kazując w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków7 emisyi tych akcyj. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego, objęte powyższą uchwalą, zostało zatwierdzone w myśl § 7 statutu przez 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem z dnia 9 grudnia 1918, L. 100199.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza przyznać praw7o pierwszeństwa do poboru no­
wych akcyj dotychczasowym akcyonaryuszom, a to w stosunku jednej akcyi nowej na jednę akcyę starą. Na akcye 
przez starych akcyonaryuszy Sil© C l & j r o z p i s u j e  się niniejszem subskrypcyę pod warunkami następującemi:

1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 520*—  za sztukę 
z -doliczeniem 5°|0 odsetek od 1 stycznia 1919 r. do dnia 
wpłaty, oblężonych wedle wartości nominalnej.

2) Cenę kupna należy przy zgłoszeniu wpłacić w gotówce,
3) Repartycyę gowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku 

wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu 
subskrypcyi.

4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim cza­
sie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 
uiszczenie wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.

5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone 
kwoty wraz z 2°|0-owemi odsetkami na.później do 31 marca 
1919 r.

6) Nowe akcye uczestniczą w  wynikach Banku, począwszy od 
1 stycznia 1919 r. na równi z akcyami staremi.

7) Subskrypcyę należy zgłosić najpóźniej do 26 lutego 1919 r.

8) Zgłoszenia przyjmują:
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiein Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub jego Filie 
w  Krakowie, Drohobyczu, Krośnie i Borysławiu;
Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem KrakowTskiem we Lwowie lub jego F i l i e  w  Kra­
kowie, B:ałej, Stanisławowie;
Wspólna Reprezentacya Banku Krajowego i Banku Przemy­
słowego w Lublinie \ Dąbrowie Górniczej;
Bank Handlowy w  Warszawie, Warszawa i jego oddziały: 
Bank Dyskontowy Warszawski, Warszawa;
Bank Przemysłowy Warszawski, Warszawa;
Bank Zachodni, Warszawa;
Bank Handlowy, Poznań;
Bank Związku Spółek zarobkowych, Poznań.
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